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Wieś na nowym etapie 
ZSCh mobilizuje masy chłopskie do pracy nad udosko
naleniem sil produkcyjnych i do coraz wyższej kultury 

w braterstwie i sojuszu z klasą rob.otniczą · · 
Drugi dzień obrad Ili Krajowego Zfazdu Związku Samopomocy Chłopskiej 

WARSZAWA (PAP). 
Wczoraj od godz. 10 rano to
czyły się w dalszym ciągu ob
rady Krajowego Zja.zdu ZSCh. 
Przewodniczył obradom wi

ceprezes Zarządu Głównego 
ZSCh - Wacław Szayer, któ 
ry na wstępie przywitał przy 
byłe na Zjazd delegacje ro
botnicze: górnik.ów z kopalni 
„Wujek" i robotnik.ów Paii.-

Delegaci stoją - długo i ży ny podchodzi dcleg;i.cja chło- sil do realizacji tych zadań". 
wiołowo manifestują swoją so' pów krakowskich w stro.jar.h I Delegacja składa na ręce 
Udarność z wysuniętymi pnez ludowych. prezesa Ignara artystycz.nie 
referenta nowymi zadaniami I Delegacja składa uroczyste 1wykonany kilim dla Zarządu 
związku. oświadczenie w imieniu woj. 1 Głównego ZSCh. 

Następnie rozwinęła się dy krakowskiego: W godzinach popołudnio-
skusja ~ad wygłoszonymi re-1 :,Po zapozn_aniu się z !1owy- wych t~ała w d~lsz1m cią~ 
feratami. · mi zadanlann ZSCh, ktore u- dyskUSJa, do ktoreJ zgłosiło 

• * • jęte zostały w referatach z.la'7, się kilkudziesięciu delegatów. 
Przzd zamknięciem obrad dowych, chłopi krakowscy Sprawozdanie z popołudnio-

rrzedpołud1iowych do trybu- przyrzekają dołożyć wszelkich wych obrad podamy jutro. 

stwowych Zakładów Azolo- p z d Gł ZSCh w~~r~ c~~:~~::ałej, ser- rzęmówienie prezesa arzq u ównego . 
decznej owacji na cześć gór- b S f J 
ników i sojuszu robotniczo- o . te ana gnara 
chłopskiego zabiera głos prw . . . . ż ~ downik rac _górnik z ~o- P.rezes Zarządu Głownegoj PoruszaJąc z kole1 akcJę,WY SZĄ STOPĘ .L.YCIOWĄ 

1 . J · ~" _ Karol Wa.jd Związku Samopomocy Chłop- planowego systemu oszczę- SOBIE I ROBOTNIKOM. 
~ ~1 któ~t wygłasza powita\- skiej ob. Ign8:r .wy.głosił ob- dzania w r?lnictwie. -. mó""'.~ Na~tępnie p~ez~s Ignar o-

a • . . . d chłopów szerne przemow1erue o roz- ca akcentuJe z. nac1sk1em, lZ mawia zagadruerua kultural-
ne przemowierue . 0 

· woju i działalności organiza- nie chodzi tu o oszczędzanie no-oświatowe na wsi, podkre 
„.Jestem o~ro~me d1;1mny z cji ZSCh na ws', podkr~ślając w jedzeniu, czy ubraniu, - ślając, iż najbardziej podsta

teg~ - pow1e<;1z1ał m. m. tJw. następujące najważniejsze mo lecz chodzi o oszczędzanie w v.·ową pracą w dziedzinie o
WaJdi:nan - 'Ze mogę uczest- menty: produkcji, o walkę z mamo- światy i kultury jest: likwi
ni~zyc w Was~ych. obr_ada~h: Zaczątkiem ZSCh stały się trawstwem. dacja analfabetyzmu i akcja 

. ktore przyczynią si~ rm;me~ chłopskie komisje gminne re- Zbierzcie się wszyscy samo Komitetu Upowszechnienia 
d~ popra~y sytuac.11 naszyc formy rolnej które przeobr:i- pomocowcy w całej Polsce i Książki. 
miast: ktore p~y~zynią, .się do żały się w t~renowe korn.')~·1d rOZPocznijcie zdecydowaną W ko11cowej fazie przemó
wielk!.~b osiągnięc Polski Lu- ZSCh. Okazało się, że po- wal~ę z marnotrawstwem w wienia. prez~~ Ignar omaw~a 
doweJ • . . . trzebna jest masowa orga:i.i- rolmctwie. sytuaqę polityczną na areme 
Na~t~p!11e .zebram chl?pi u- zacja która zdołałaby skupić W ten sposób zwiększycie międzynarodowej. 

r~ądzill z~oło:vą man•~e~t~- setki' tysięcy świ.adomych ilość chleba, zaoS?;e<iędzicle Dnia 20 kwietnia rozpoczy-
CJę na czes~ SOJUSZU ro 0 n.- chłopów partyjnych bez- narzędzi i pracy ludzkiej. na się wielki, światowy Kon-
czo-chłopskiego. . partyjnych. W dalszym. ciągu prezes gres Pokoju w Paq•żu, już 

":"'.szyscy z~brani ,"''.staJą z Ostatnia kam anla b')i'- Ignar. omawia przebu:to:"'e nie ty.lko z. • udziałem uczo-
m1eJSC, padaJą okrzyn::: . cza, przeprowad~ona P:J. ha- ustroJU roln~go„ podkreslaJąC ny~h i artystow, l.e~z _przy u-

„Niecb tyje s'/Jusz robQłni- słem walki z. kapitalistami i bu~owę spoldz1el~1 produk- d~iale przedsi11;w1c1eli sz.ero-
czo-chłopskl, oparty ? przy- reakcjonistami, w dużym sto ~y }nyc;h. zaz~acu1iąc • :vyra- k~ch ~as pra~ułących - chło 
jaż1i. z potężnym. Zwt~zkiem pniu uzbroiła naszą organi- zme, ze .ch~op1 zakładac .ie bę pow i. r?bo:nikow. 
Rath.1ccklm i panstwaml d1~- zację do skutecznej obrony dą u s1~bie dobro""'.olnie, a ':" 1~memu Waszym, jako 
mokracji ludowej!" mało- i średniorolnych. kto b~dz1e straszy! i _zmus~a! naJwyzsz.ej władzy ZSCh, Za-

Wyborv kantonalne we Francji „ ,,; 
~~;?-· 

Komunistyczna Partia Francji. nie bac'l:ąc na 
terror i oszustwa wyborcze odniosła :z.decydowane 
zwycięstwo 

Województwo łódzkie przoduje w akcii ,,H" 
Plan kontraktacji wykonany w 100 procentach 

W dniu 1 kwietnia br. wo
jewództwo łódzkie wykonało 
plan kontraktacji w 100 pro
centach. Zakontraktowano o
gółem 96 tysięcy sztuk trzo
dy chlewnej. 

Wykonanie planu kontrak
tacji przez województwo łódz 
kie w tak szybkim czasie za
wdzięczać należy dobrze zor
ganiz~wanemu aparatowi spół 
dz.ielczemu, energii organiza
cji partyjnej, oraz. uświado-

mieniu chłopów mało- i śre· 
dniorolnych, którzy w kon· 
traktacji widzą wielką pomoc 
dla gospodarstw chłopskich. 

Spośród powiatów naszego 
województwa na czoło w kon 
traktacji wysunęły się powia 
ty: łódzki, łęczycki, opoczyń
ski i łowicki. które swoje pla 
ny wykonały przedterminowo 
i które podjęły dalsze zobo
wiązania powiększenia ilości 
sztuk zakontraktowanych. 

Premie cłla pionierów akcji „H" 
Rzeszów (PAP) - W obec- trzody chlewnej, pociągając 

.nośc: przedstawicieli ,wladz, par swym przykładem szereg malo 
iii i mie,jscowego spc1łeczeńslwa i średniorolnych gospodarzy. 
pdbyło się w gromadzie Orze- Podobna uroczystość odbyla 

się w gromadzie Glogowiec, 
chowice pow Przemyśl uroczy· gm. Tryncza. gdzie premie 1.1 
ste wręczenie 10.000 zł. premii tysięcy zł. otrzymał Jan Chciuk 
pionierowi akcji „H" Francisz- prezes zarządu gromadzkięgo 
kow1 Banasiewiczowi, który Ja ZSCh, który zorganizował kon
ko małorolny chłop gospodaru· tra•ktację trzody cłilewnej n.a 
jący na 2 ha ziemi i pozosta- terenie swej gromady tak, iż w 
jący w ciężkich warunkach ma połowie ub. miesiąca osiągnęła 
teria~nych, pierwszy w tej gro-Jona !OO procent rocznego p:a
madz!e zakontraktował 3 sztuki nu. 

, Niech żyją, nasi &órnky:" Dl zwycfockiego wyniku chłopow . d? społdz1elczosc1 rz'd Głowny_ wysłał do P~-
' . . ~ : . produkcyJneJ, ten będzie ka- ryza zgłoszenia naszego udz1a b k b k · 
„N_lech źyJe _ostoJa Pll~~oju I walki k!~soweJ na WSl II!llSZą rany bez W7,ględu na stano- łu w tym Kongresie. Kobiety elgijs ie w o ronie po oju _, 

przyjaciel ludo~ p~ac11Ja~y~h wzmocn_ic się więzy SOJUSZU wisko i przynależność partyj- Sądzę, że tę naszą decyzję 
z,~lązek Ra~z1~ck1 I J.e!?~ chłopskiego z kia.są robotni- ną. zatwierazicie, gdyż jest ona Bruksela (PAP ) - W Bru- chcą, aby ;eh dzieci i mężowie 
Wodz G~nerahssimus S~altn! czą. . . c„ co dzisiaj nie wierzą w zgodna z uczuciami miliono- kseli roz,poczęły się obrady stali s;ę znowu ofiarami nowej 

Z kolei gorąco okl.:sk1w.any Istot~ i potr~~bę so1usz~ z zalety spółdzielni produkcyj- wych mas chłopskich. Zwią- Krajowego Kongresu w. Obro- masakry. 
przez zebi;-a.nych ".11.a Ziazd r?botmka~1- dosc łatwo po,ra nej, niech gospodarzą oddziel zek Samopomocy Chłops!dej nie Pokoju. N~ Kongr~:e. obce Prezydium Kongresu wśród 
przedst?wic1el Panstwow~'ch fi . zrozum1ec ct:iłop bez.ro~n~: nie. Będą mieli cza~ przy.i- do udziału w Kongresie Poko ni są delegaci zagraniczni. m. h k' k. . 1 Zakł~dow Azotowych w Cno- ktory ~ gruncie rzeczy_ ie„„ rzeć się, jak to pójdzie in- ju w Paryżu wysyła swoją in. przewodnicząca Swiatowcj thuc.zny~ o .a~ ow kp~zy Ję od .Pe 
;zowie Stanisław D;rduch - pro!elanuszem, zrozumie go nym i wtedy ocenią przydat- drlegację. Demokratycznej Federacj'. Ko· ycię w spr~w"e P? OJU .po p1sa 
slusarz - przodownik pracy. takze chłop, zmuszony do d~- ność nowej formy ustroju rol związek Samopomocy Chłop biel Eugenia Cotton. ną przez dz1es·ątk1 tys1~cy ko 

W dalszym ciągu obrad ?atkowego wyrobku poza S\\iO nego. skie.i na nowym etapie swej Sala, gdzie odbywają się 0 _ biet belgijskich. 
wśród burzliwych oklasków im małym gospodarstwem - Należy zarazem stwierdzić. pracy jest nadal ,iedną z głów brady, ozdobiona jest transpa- -------------
przewodniczący udziela głosu chłop mał?roln~. że Rząd nasz i ZSCh bi:dzie nych sil społecznych w Pol- rentam:, na któr~ch widnieją »Pomor« marshallomska 
cekr':!tarzowi generalnemu Za Chłop sredmorolny, stra- się nadal troskliwie opieko- sce. nap'sy: „Jednocząc•się w walce I.i n 
rządu Głównego ZSCh posło- szony przez bogacza komum- wi.>J małorolnymi i średnio- ZSCH BĘDZIE l\lO'BILI:; 0 pokój, uratujemy ludzkość dl k „ k I · I h 
wf l\'Cieczysławowi Bodalskie- z.mem, wybierał go na preze- rolnymi gospodarstwami. bę- ZOWAŁ CORAZ SZERSZE d M tk O ro:ow O OnlO nyc 
m11, który wygłasza obszerny sa mleczarni i kółka rolnicze- dz1'e i'ch bronił przed w:vzy- MASY CHŁOPSKIE DO PRA przed nową zagla ą''. '' a i i ż - żony domaga;· ą się pokoju" i PARY (PAP). - Kierow-referat o nowych zadaniarh go, pomagał mu do za·Jpatrze skiem i uciskiem kapitali- CY NAD UDOSKONALE-

1 inne. nictwo europejskie hoffma-organizacyjnych ZSCh. <Stre- nia się w duże maszyny ro.- stów. będzie organizował ż;v- NIEi\1 NASZYCH SIŁ PRO-
szczenie referatu posła Bodal- nicze i pozwalał się PCT:Y po- cie we wsi zgodnie z przedło- DUKCY.JNYCH I DO CORAZ Przewodnicząca związku .:o nowskiej administracji wsp~ł 
skiego podamy jutro). m?CY tych ~as~yn n!<:)!!tosc1- żon:vml przeze mnie zasadami WYŻSZEJ KULTURY, W biet belg'jskich w bronie po- pracy gpspodarczej (ECA) o• 

Kiedy sekretarz generalny wie wyzysk1wac. i BĘDZIE LICZYŁ NA CHŁO BRATERSTWIE I PRZY.JAŹ- koju, Lavachery w przemówie· głosiło w Paryżu komunik.at, 
Bodalskl _ po zakończeniu Dlatego też dla ~re.ir::iorol- PÓW. INDYWIDUALNIE GO NI Z KLASĄ ROBOTNICZĄ. niu powitalnym oświadczyla, że zapowiadający . rozszerzenie 
referatu - schoczi z trvbuny nego nieodzowny jest sojusz. SPODARUJĄCYCH. ŻE DO- ŁĄCZĄC MILIONY POL- celem obecnego kongresu jest 
zrywa sie·potężna fala ·okrzy~ z. klasą robotniczą, z którą f,Oż.\ ''VYSIŁKU. ABY POD SKICH CHŁOPÓW Z ROBOT udowodnienie rządowi belg-'.jskie „pomocy" amerykańskiej z ty 
ków na cześć ZSCh. wspólnie walczy przeciw wv- NO~lć PROOTJKCJĘ I W NU{Al\Il I · CHŁOPAMI CA- mu. ;ż kohiety belgi.1skie po tulu planu Marshalla na ko-

zyskiwaczom wiejskim. TEN SPOSÓB ZAPEWNIC ŁEGO SWIATA. dwóch wojnach świ~towych n'e lonie krajów marshallowskich. 

M~:!~:~~~ki~Y.~~:~~~ ~ł~~~:~~&~;~:i~~~ c·zy·n„„„p·1·iirws'i'o·nia]'ow·y„„ .. og·a·r'fl'l·a.„ .. „.caiv··"·k·ra1 
bitwa o produkcJę - to bit- KJ b t • p I k• • I •tk• • • Waszyngton (PAP) - M;n:- wa o dobrobyt i !i:ul•urę, to asa . ro 0 ll!CZa . O .... S ! W Spania vm WYSI Iem upamiętni 

~:e:sh~c1~:s;;an~r:nzyc~in~sct~~~~~ ~~~w~a~od~~~~ m:ejsce mię- tegoroczny dzień Swięta Pracy i walki o pokój 
czących w pakc'e pólnocno- Z kolei mowc3 P"' iechodzi _Kl~sa robot.~icza _Polski che c wyda.in~ pracą i twórczym rzystać czas pracy i nie opu-\ roboczego i harmonijną prac~ 

do omówienia znaczenia nk- wys1łk1em uczcie Swięto Pracy - I MaJa craz Kongres Po-I szczać dn: roboczych. pod•"yz'szyl znacz111'e wyn1'kl. atlantyckim oglosili wspó:ny ko „ " - " CJi „H · koju. Liczne meldunki nadchodzące l całego kraju mówią o po -
muni kat, odrzucający mernoran W roku bieżącym rozpoczę- dejmowaniu przez robotn'ków konkretnych zobowiązań prze- PIERWSI HUTNICY WŁĄCZA- FABRYKAA IACHNECMAICCZNA 
dum rządu radzieckiego na le- liśmy planową bitwę, clo któ- kraczan!a norm wydajności i zwiększania planowanych oszczę JĄ SIĘ: DO WSPOŁZA WOO- W P B I H 
mat -tego paktu. Komun'kat po- rej hasło dał nasz Rzą,d, asy- dnośc1 na cześć świr.ta Pracy i Kongresu Poko,iu. NICTWA DLA UCZCZENIA ZAOSZCZĘ:~ZI 56 h:'ILN. ZL: 
~·tarza poprzednie tw'.erdzenia gnojąc 13 miliardów zł na ma Zobow';p;ania ta.kie w śl~cl za g.Jrnikami podejmuJą robot- SWll;;TA PRACY I KONGRESU Na. zeb~amu z~ło~i fabryki 

tcriał wyjściowy, czyli na prosię 1hy 1 cale załogi fabryczne, pracownicy przeds'ęhiorstw i ~KOJU. chem czneJ W. Pabiam~acl~, od-
ąutorów paktu. jakoby m:al on ta, na paszę ł premie hodow- młodzież pracująca wszystk:ch gałęzi przemysłu. W dniu wczora;'szym. ·na we- byty!" w dmu. 4 ~wi:t·nia, ro• 
cha:rakler obronny i by! zgodny lane. Kontraktacja przewidu- . . . . . .. botmcy zobowiązalt się w'yko• 
,_ Kartą Narodów Zjednoczo- je I.OOO.OOO sztuk zamówio- AKCES MŁODZIEŻY I Zjednoczonych Zakładach Kokso z:vame. gorn:kow, ?<iPOf1~dz1eh nać roczny plan produkcj! barw. 

nych u hodowców w roku DO CZYNU MAJOWEGO chem'cznych, Wytwórn'a nr 6 pierwsi hutnicy. Mianowicie ko ników, do dnia I grudn'.a plan 
nych. 1949. W po<lejmowaniu zobowiązań 1- młodzie i postanowiła rozsze- wal Alf~ed GRU SZK A .• z h~ty oddziału farmaceutyczneg~ do 

Ko'11unik3! pomija mi!cze- Osiągnięcia w cia_gu kilku d'a uczczenia Swięla Pracy i' rzyć akcję współzawodnictwa „Batory' · .pragnąc uczcie .Sw•ę- dnia 15 grudnia. • 
n'em jasne wywody memoran- zaledwie tygodni mamy bar- .Kongresu. Pokoju. ru: zabrakło pr~cy. tworząc dalsze ~roduk. to Pra~y i .. Kongyes Pokoju, pu Zaloga fabryczna przyjęła zo 
dum radzieck'ego, nie będąc w dzo duże. . mlodz1ezy pracu1ąceJ. cy1ne bry,irady młodzlezowe I stanow ł osią~ną~ 130 procent bowlązanie zaoszczędzenia w 

Na dzień 30 marca zostało Na. odbytych. zeb.r~,n,iach w ko zobowlązują.c się do znacznego norm. Y w kwietmu. bieżącym roki: sumy 56 miln. 
stanie zna!eźć odpowiedn'ch ar I h t, k w k p s b t k 1 zakontraktowanych już 460.000 pa ~1.~c " ag1ewm „' , „ yzwol prze me.ze.ma nori!'· . . iecowy zu er, uz.ys u ący zlotych. Posta.noW.ono zwięk· 
gumentów przeciwko l<>mu "31e sztuk, czyli roczny plan zo· le'lle I „Prezydent oraz na ze Młodz1ez zobowiązała s·ę Je- dotychczas 130 proc. normy - szyć produkcję przez urucho· 
mora:idu:n. ...itał iui WYkonau w ł6 proc. braniu org~nizacji ZMP pr_zy dnocześnie sumiennie wy~o- przez pełne wyku~zystanie dnia mienie nowych artyku~w, --~ 
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Sojusz robotniczo-cliłopf!!ki podstawq 
zwycięstwa w walce ludu polskiegq o Socjclizm 
Przemówienie przew~ KCZZ tow. Ochaba, wygłoszone no lłl Krajowym Zieździe ZSCH. 

Pakt radziecko-fiński o przyjaźni 
gwarancją ~olności, suNerennośc/ I niezależności Finlandii 
stwierdza sekretarz generalny Fińskie/ Partii Komunistyczne/ 

tow. Pessi 
He:s;n~i (PAP) - Dzicnn'k 

Nle można potrzeb i wie!- bieżącym klRsa robotnicza :r, pa pol<!:kiego tlmocni śwłat-0- .Tiuckn;is3.;i Sanomat" opu1\Jliko 
kich zadań go.spodarczych i nadwyżką I przetłkrminowo wy front pokoju i posti:pu, na ~'<:! ośw'adczenie szeregu ·faj. 
\·vytwórczych z.rea1izowae bez wypeini plany prolhtkcyjne,- którego nele ~toi poti:żny ~k eh d.i'alaczy po!'tycznych z 
równoczesnego rozwinięcia S7.e źe zapewnimy również wsi Związek Radziecki. oliazJi roczn'cy podpisania u-
rokiej roboty .kulturalno- polskiej stałł dostawę dzie- Życzę Wam, obywatele i to kl<!rlu radziecko-f!ńsk'cgo o 

Znaczen1e jego na'Jiera jesz· 
cze większej mocy w obliczu 
zorganizowania po<l kierownic
twem Stanów Zjednoczonych 
antyradzłeck:ego paktu atlantyc 
kiego '. włączenia dq{! Norweg11 
i Danii, co jest faktem bezpo
średnio zagrażającym Finlandii. 

o 'wJatowej.. . . słątek t:vsif'_cy t~ktorów, m_a- warzysze: aby obrady Wasze przy pźni, ws;ióhmicy ~ wzajc1:n 
Z własne1 praktyki. z .7.yc:a 

1 
~zyn rolmezy<'u. nawO?.ow pnyez~•ruł:v ~łę <fo .dal«?f'!l'O 1<'J !lC';nocy. Sekrcfarz Parl'1 

v.'ierrł~. z. jakimi truch~;iściami · s~tuc7-;"'ych. m-ateri~łó:; włó- roz~oju. Wa~e.j potężnej ~r- • \ . 1 •M- . v:!!e Pessi 
boryka się Wasza cnlo·p>"k3 j !u('r>n,1<'·ZYCh, m1tt~nało'v bu- gamzac,ji. ktora. wraz ze związ !\~_mi nlS•}.": 4 "r,! . ·a Kola rea key Jne w n<1szym kra 

ju - oświadcza dalej Pe~: -
czynią wszystko, co jest w ich 
mocy, by przeszkodzić realiza
cji uk!adu o przyj<iźni, współ
pracy i wzajemnej pomocy mię 
dzy r:n-:andią a ZSRR. Prowa
dzą one obecn'e po!'lykę ~rro· 
gą zw:ązkO'Wi Radzieckiemu l 
usiłują obejść ten uklad, hy pod 
porządkcwać nasz kraj imper'a. 
];;tycznym planom Stanów Zje
dn.iczonych. My nigdy nie wstą 
pimy na tę drogę - zakończył 
Pessi. 

bratnia nam <>tg:.ini ::;: c ia . w j dowi?.nych, W!=Zl'lki<'h prodnk !;:ami zawodowymi. V1rraz z ca ~h\·:crdla, 1_z. u ,Jad !en J~Sl ~c 
rozwinlędu roboty kultural-, t-3w, llJ<iryt>łt wie•i polska po- łym ludem pracu.jącym. be- nY'TI l narvnckszyrn 5.l~'" c~s w 
no-oświatowej. dla lego tez na ttzebu ie <H" 7.tli::ońcll'.enia od- dzie pracować~ aby w ~il~ i pc.;:i,rzE'dn:eg-o_ rządu f n~k·eizo~ 
o.stal.n. im Prezydium Komis\i I ł:ind<>.wy i dla dalsze.i rO'.tbu-

1 

c;iczę.foiu rozkwitb nas:r.a J,u-1 Uk:a.d ten Jest ~"'.ar.anc,.ią wo. 
Centralne-i Zwfa„ków Zawo- dG•••:v. dcm•a Pols.ka - Ojc:r,yzna Lu- nosc•, ~uwerl'r.nosc1 1 n:czalc:!:-
dowych uchv.-•liliśm~r. llby 7- W:mólpra.<'3, robotni:~a I chlo du pracującei;o. nośd Fin1and;i. ' 
naszych środków prznnaczvć -~-· '" ---
w formie braterskiej p:>moc.v p kt Pa f . u n1·e DO na rozwinięcie Vłaszej pl'~CY a cy j 

O'Jvwa\-,10 i Towarzysz.::! 1<'.1lturalno-oś\\.iatowej sum~ , 

w· imi 0 niu Eomisii Central Bf'ibitmy r07i\Vl.i?.<\ 71tr.dnic U 11 . ..,Q Q "il 

strzyma 
zt~ tvc Br--.d:i; ~.'\tryl llM.000.000 tł. wschodu ł"Af'.!\ n~rodo' li 

nej Związków Zawod:>w,·ch,, :>e wskl\:zówk<\mi ~b. Prr?.~- W myśl d.vrektyw \Va;:zyng I obronnfl l kon;:tytucyjne". a; :d~nie i uzupełnienie paktu 
:" ;n:ie_niu. 3 i pół mil~ona ro- !!enta, rn<'h lacmcsriowy ~":'a I ~:inu kolonizatorzy angiel~cy więc przed<> w~7.y,tkim spra- I północno~atlantyc:;:ie;p". 
oc\n1kow l pracowntkow umy ~t~ ,7.e ~i·\ą, b~dzfoi:i:r z •• r1e- opraco...,rują z gorąc7.kowym wa Paktu Pacyftku, sprawa 1 Ten dodatek do ao4::-csyw.'le
sł"wy1.:h. witam serdeczn ie sni~.c. ~" 1wz ro\>r' 1'· ~-zo·r 1 1 1 '>;i - pośpit"chem projekt bloku im pierwszorzędnej wagi dla ko- go paktu atlantyck:.~g" je~t 
WJ..;;z Zjazd i przc~azuję .ski, w którym wid'Zimy gwa- perial's'cycznego krajów rejo- loniz.atorów krajów azjatyc- więc po prostu je~;o;~z~ jed-
Wnm, a za Wasz~'m pośredni- randę wspólnego nanego nu Pacyfiku i Oceanu Ipdyj- !dch. nym narzędziem, sh7ąevm oo 
dwcm milionowym maJom zwycit')stwa. skiego. realizacji · planów imp<~riali-

... 1 t . . k . Ko!onizatorz.v ci przekona!' W6•t kazany c„, :ips .wa pracuiącego, na•,:e .Także tępi i §mies7ni ~'l ci Do neregu krajow, tore się bowiem, że wszystkie irh stów amerykań>kich, którzy J S 
br:ttzr«kiP, bojowe, prole: .. 1- oolitykieny zae:raniczni. któ- uważane są za ewentualnych T • 1 . dą~ą do hes:<emonii św'.a~owej. 

O. , · · ., 1 ot;rchc.zasowe wysiłk. ma.1.ą- ~ 
ri2:::cie pozdrowieruie. ( .ca-, rym zdaje się. że poprz-:z o- uczestników proiektowanq(o ce na celu zdła'11'1enie ruchu Inicjatorzy bloku pra"ną na 8 lat więzienia 
~!,;l. . :\"'lCZ~rczą :propagandę radh- bloku zostali wysłani 11 Lon- ua.rodowo _ wyzwoleńc::e•o "'' · • d 
Kla~a robotnicza r,rzywt.t- wą. C7V poorzez szeptaną '[)''.) (!ynu specjalni emisariusze k . h A .. . d , 1" • d wciągnąc o swego agr0 syw- za oszustwo 
. . l' „ d '" h . f' . . B • D I d'" P k' ta . raJac 7.Jl nie o n1os Y za k l . t l . g blo' u 7:11 ;2 w1~ .i:., wagę o ·.as:zy;- pagandę. potra ią podwazvc evma. o n n, a :s n11 1 k tk S k . . ~ nego, o oruza ors ne o ,{ W sobotę, dnia 2 bm. przy 

b l l t · · t• Uwi b„ : bo · hł k' C ., · h ł P t · k nt'go e n u. zu aJą WJęc nJ k ·1 · · k · · N o rar, <_ ore. n1ewą .>. e .., sciu>:r. ro tn·c70-c O'!!>~ 1, - na e1.on wyiec a a nc I w eh środ'·ów które mcn?l ·b'' jak najwię szą 1 osc raiow wypełnionej po brzegi sali MR, 
dą. wyw1erac g~~bok1 wpływ ten sojus:-. który ro~ził _się ~a Gordon-Walker, d? Austra!ii i i~ zap<>'\.v~i ' dotychcz;.;~wy Azji i Dalekiego wschodu, by w Łęczycy toczył się przed. ~ą 
na da!~:-y rOZWOJ n_asuj go: polach bi+„„, . n " T" ·~r:n:i na_ !'1'0wą ZPla~dtę - '".'ce- stan posiadania i sferę wpl)'- ująć w swe ręce Clłłkowitą dcm Doraźnym proces wojta 
s11r:lnn:1 m1rodowe.1. nainr.1 ~uoantem ktorv rodzi! się minister kolon11, lord Listo- WÓ\" w Az·i· Jednym z tv;.,h gm',ny Topola _ Stan"i<lawa To Ikt I • · • JCl~~ · · ' · Jl d K d k t z ~ l · • „ kon•rolę nad tymi krajami ~ wi .° CJ)SZ~ u:.roJ: "· "".' Ol(nlU V\':ó'lk :dfłS<)IA'.YCh prze we . O .ai:ia ~ - se. re ar. frodkÓW ma być Wlaśnie blok ' , ma~zewskiego. 
1·nhnt.111cia. czu.1e su~ '!'~l'O'IH- c.1wko ob~zarn1:<:om 1. k:łp1ta- Rad;v Mm1st_row, N?.rman morfJrstw imperialistycznych Puszczono JUZ Vł ruch Rozprawie przewodn'czyl s~-
wnlt11e zw1a7.ana z mllrnn'>W:V- listom, kłorv rodził ~1<' w tru Brook, wreszcie d0 Unn Po- · od1. d · 1· n1; v.rszyst.ki·e możli'we argumen- d . k' 1. • I ku · ·. Ił I· · · . · . p 1 . l d . Af k . ,.. . · · 7. nie .ownym u z1a em ' .- d, 1·a Me y 11~ -1 os~arza pro · mi m;i~am1 ci ops rn111, nie dnPJ odbudowie o ~k1 ze u n·owo- ry ans1'leJ - w1- ,. ·d · k · k' h t t · r b' !ki go ,, ·' ' 
tylk<> dlatego, 7.e wi~ksz~-6 zaJiszcz i ruin. ceminister dominiów Parci- iiat crow amery ans ic · y, w eJ icz ie - wsze e ratf)r Kabalski. 

rodzaju koncesje finansowe i Przewód sądowy ujawnił w td klasy robołnic1,e.j wyr&11ła ŻYCzYMY Wam. bl'ada chło val Leashin'(. Podwaliny takieg:i bbku inne gospodarcze ochłapy, rzu 
z chlo:ip!twa pracn~Cl'!:'ll. pn:e pi, aY.ehv~<'i4' w reku hlf"7.ą<'Y.m Równi<'?; A•~th„ny Eclen. je- położono niedawno na konfe- canc na przvnE:tę, jak np. 0_ ~alej jaskrawości karyi;:cdną t!O 
de w,zvctk'm l b"d:1ty w'ej- jak najł~oic.l ,~·,ko-nllli trudni' dcn z p1·z,vw{\l<·ów partii lton rencji grurw ]>rajów /\z.ii i gromny kredyt dla Indii. ~po<larkę i szkodnictwo. upra-
~lii•.j, 11le c~uJe sit; zwią~ana za1hnia pr.nd Wami sto.!ącr. sl"rwat.\'wuef o•lbvł niedawno Eli~kif'~'l WscJ10du. zwot?nej w·ane przez osKarżonego. 
:i: Wami tą 1:ługolctnl.i w~l!;.ą Kła~a robotnicza ze ~wci 1lluis7.ą podrfri: po kra.ial'h w Df"lhi rzekomo dl-i r•n.pa- Jest rzeczą oczywistą, że Ponad 600.000 złotych, pobra 
!'a:i • .-ch pckoleń lu1h1 prat·11h- sLrnny może Was zal)~w11ić , I'ołt1tlnfowo-W~l'l'lodnl('j A1r.ji. l: 7C'nia kwestii indo.wzy~,;k:cj . .silą kierującą Paktem Pacy- ne z kasy Urzędu Gminnego -
<'l'ltU, pr7etiw WSJ)iJłnym w:o że nit bl'.lhJicmy S'.f.<'?:t:ddć sił. Podcz&s podróży za jmowal Sami organizatorzy knnferen- fiku będą Stany Zjednoczone Tomaszewski użył na cele oso 
grm, przeciwko obs7..arnikom aby wykonać w pl"łni I pr-.r.ed się . urabianiem opinii" kół cP r,rz;v'l..nają. że „wnio~ek •) biste, n;e wykazuj~c najmniej· 
l r.i,iawlrnm ka::>italistyczti~·m. tPrmłn&wo plan produkcyjny rza,dnicych dominiów. W podpisanie paktu obronnego i Wielka Brytania, ponieważ: szej choćby dbałości 0 interes 

Rf\zem z Wami walczyl;~rny roku 1!149. • kwietniu roku biebcegn ma mi~zy krajami pohż:mvmi w pozostali jego sygnatariusze ()'miny i jej m'eszkai1ców. Do-
z ,;rze1~lc;tym reżim~m s:.ma- Doi:wiadczenie mówi nam. ~ię bowiC'm odbyć konfcrrn- basenie Oceanu Int!Jrj.~kiego całkowicie uzależn.ien:f. s'ą od pusczał się nadużyć przy każ· 
cy,„1 ~ m. razem z w.~tni \\"'tl- 7e 70bowiązania klasy robot- cia premierów Brytyjskiej jest 24(odny z uch·Nałami kon tych krajów zarówno pod dej okazji, bądź to w związku 
cz,·liśnw z bc;:tialskim okt.1- niczcj znajdują pełne pokry- Wspólnoty Narodów, na któ- ferencji w sprawie Ind~ne7.ii". k · b' . · · d 0 P".~·.1 1;.._111• h1'tlC'rO\\'skim, nP.l'ffi cie w faktach. Jesteśmy glę- rej będą rozp:itrywane . nie Wedlug ich wlasnycn slów, względem politycznym, ja 1 z po ieramem pienię zy z r -'· od zma'tych instytucjj na cele pu-z W:imi budowafo:mv f'tn,l.l- b«lrn przekor.ani, że I w roku cierpiące zwłoki zagadnienia pakt tPn stanowiłby „:>dc{ał.:;- !{OSP arczym. b:iczne, bądź przy okazji wpla-
menty nowej, n• >o' '1'c1.o- W obliczu rosnących sił na cania należnych Powsz. Zakł. 
chlop<kiej Pol:;ki. Hlt .• ·m z Włoska Part"1a' Komun1'styczna wzy~a noro' d rodowo-wyzwoleńczych Azji, Ubezp. \Vz. sk\adek ogniowych, Wami walczymy dziś o ulnv:1 kolonizatony r1npaczliwie szu bądź wrcszc:e drogą zacią~ania 
lenie pokoju, o ctobMo:d lu- do sce1nentowania sa w walce" z podżeO'aczami wojennvmi kają wyjścia z sytuacji. Na- d'.a sieb:e pożyczek, których z du pracującl.'go. o kull'1r-: dl.1 "' wet prasa bur.luazyJna zmu- · 1 l 
m<i::: robo1 niczo - l'hł•~p,~1::...ti. RZYM (PAP). - Dziennik litlarność komunistów wio- Komitet Centralny skonst.1- szona jest przyznać, że w Azji rcg-uły ne sp aca · ·· W toku rozprawy, na pod$\a· Ra:r.<'m z '\l\'ami masz,·ru.iemY .. Uniti." publikuje komunikat skich I klasy robotniczl'f ze towal, że siła i wpływy partit „powstaje żywiołowo zupełnie wie zeznań świad1ków - uslaJrn '""v:is:r.~·m formo.n u„t„ojo- o obradach Komitetu CPn•ral Zwią.:r.ki1>m Radzieckim, który komunistycznej znacznie wzrv nowy świat I na całej kuli · · · k" i łono pona<lio, że oskarżony, ni? \I p11 - ku socjalizm11w1. nego Włoskiej Part ii Komqni swą zdec~·dowaną. polityl;:ą. po sły w porownamu z ro ·iem ziemskiej nie istnieje taka s -

• · k I t j _„ b. ł I • ł b t przebierai·ąC' w środkach, z ca· w walce tei' z.wiązki zawo- ~tycznej. Obra(ły te p<i!iwt~- o. ową. ws;:a.zu e · nar""om u 1~g :vm. . la, •tora mog a y en nowy I 
· l b t • ł ·1 w ' ł ó · · ż · • I · · .„ c · lym cynizmem napycha swoją r!«WC', zgodnie ze w~l~anttia- cone były omówieniu zadan ( rogę ra ers.wa. wspo pra· zros r wruez powa :i.:e swat UJarZJlllc • zasop1smo 

mi historycznymi Ko!, ;'.l'P3\I stl.tjąc:vch prtrd komunistami cy międzynarodowej. kolportaż: prasy partyjnej. „United Nations World" w k;eszeń z krzywdą biednych 
P ."ll~'dei Zjcdnoc.zo;icj Pa::'.ii w walee o 110kóJ I o rcali1..i- sw •m numerze lutowym chłopów i sołtysów. 
RCll:tolniczei. starai<1 się .no- cję 1>0stułatów 11rat'11jąev1·h. Komuoiści be)Pijscy ;:twierdza: „Skończyła się epo Sprawa licznych nadużyć na-
h ć w~zystko, aby ;:ir!y~pi~- Komitet Centralny zaaproho- e ka naszego panowania w Azji. b'era specjalneg-o posmaku jeśli 
, ,,(' 1.,1\'0j J!o~pod!lrct.Y n. - wał enrr ic:rną i sku ec7.n na C7. le "'alki o pokój i suwerenność Belgii w~rhoił7i słońce narodów a?.i1t s'ę zważy, że Tom;iqewski był 
c,, c~n kra.i·u. abv rozwh ,~ .i'ak działalno.'ć komuni't •czn ·eh 1 A 1• 

1 

. d kl t' 1 k. " I tk h I ,'1.alcń h •rm b lob (ltlw uchn e t.nany Jn\cn ulo-,, ~ , F\ru:-sc a (P I') - omite1 ~t~puiąc o pa · u ;i .an yc ·1e~o d I rna.1·.~~.erze 1· wspólzawor:lniclwo ~rup parlamentarnych w i7.- od z naszej strony uwazac, ze wiek zamoiny, posia ajary w a · i· · d Cerr!ralny Bclgi_jsk'ei· Partii Ko zwi•zal Bc~!!i" z obozem p że · b" t h d t I .1 r p:·rC'y. Wspólz'1wodnictw'l 10 h1e pos ow, w senacie, ema- ~ „" mo-.temy zapo icc . emu wsc o snc gospo ars wo ro ne, urim .„ 
o~arnęlo już znac7.11 '1 c;'.c:~ć ~kującą politykę de Gaspe- m11nistycznrj po dwudniowej gaczy wojennyeh, przygotowu· dowi". cłos!wna!c prosp~ruj~cą restaura 
kl:,is~' robotnicze.i co nl!jnm!'}j ri'pgo, 7-mierzajac~ do wywo- d<>bacie. poSW'fC<'lnej op'rawwa- ją<'ych agresję przeciwko zsrw Nie ulega żadnej wątpliwe- cję. 
miJlon robotników bierze w lania nowei wojny. niu \\'y[ycznych '\l.'alki o pokój : krajom dernohacji ludowej. ści, że również i montowany Po calodziel1'Tlej rozprawie 
nim udział, podnosząc wydaj Komitet Centralny raz je>z i realiza~ji po-;lulatów belgi)· l(omitet Centralny w:'!wa! ob<'cnie blok mocarstw impe- Sąd wydal wyrok, mocą którego 
nn~ć pracy, podnqs7.ąc boZłlC- cze wezwał naród i partię, by sk'ej k'~sy robolnic1ej _ przy belJlij:;ką klas~ robotniczą do riaJigtycznych n.ie powMrzyma Tom?srcwski skazany zo~ial ra 
1wn naszego narodu. doC'eniały powagę sytu11cji i jął jednomy.śfn'e rezolucj~. w7.y walki l rządową pol'tyką natt- „wschodu słońca narodów a- 8 lat w'ęzicn'a or<11. pmbaw'e-

W rriku bicżacvm kład;d~m.v n2dci~gające • niebe7.pieczeń- ziat.vckich". ni<' praw M P'rć l11t. 
. · t · K 'd · · waJącą w~zy~tkich demokrntów m'ernych zbrojeń, której koszta --------------------------i;zcz~;!ólny nacLsk na to. a by s wo WOJ ny. „ a7. y w1n:en , 

7.Walcnć wszelkie pr:-c.iawy ~ob:ie uświadomić - brzmi ; zwolenników pokoj~I w Belgii mi obarcn robotników. Zołn1'erze holend~rscy skazan' na ~m·1erc' 
marnotrawstwa. i nit>łl\du w komunikat - że jego obo- do poparc!a obo7.11 walczącego Komitet Centralny Belgijsk'ej - _ I 
na"rP.i gospcifar{'r., aby za·osz- wiątkiem jest aktywny udiial 7. a1trtsywnymi planami imper·a Partii Komunistycznej zwraca
r r.dr.lć w reku bieżacym 11t.o w zjednoczonym fronrie sil I stów. Jąc si~ eto nlonków partii pod 
ldlknrłzicsiat miliardów 7.11)- które we wszystkich kraiach Relgijska Part'a l(orn11nis!ycz krc~la. 7~ komuni~ci stać m11-

' t~-,1, I znRlr7.f pr1.ez l!l nowi" świ<lta dzięki swej jedn0ki i 
I · • na pnc:-nnan::i. 7.e \n.•ra7.a wo:~ s~> n· c1.afe „„tk1' kf•,y rol1ot s1·r~'l<i 11a htrrlow~ nowyr.h fa. :tcemen owaniu mogą ura. o- > .„, " ·' "" ~. · 

l;r~·i.. r.nwych domów mie.;r- ·v;ić pokój". f)lhrzymi,€' j w;rk,znści roho!n' - nicuj o pokój i rt>alizację po-
k:>ll"vr11, nowych 57.kól, i;1pi· R:omitPt CentralM' r>')now- ków hel~ij,kich. piętnuj~ decy· stulatów robotniczych. 
tali ltd. nie Jll')~·iercl~l r~łkowiłą 111<t- rje rqrl11 Sp?.ak;i, który przy-
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Daleko od Moskwy 
ROZDZIAŁ TRZECI 

NANAJCZYCY NA SWO.JEJ ZIEMI. 

Obszerny dom Maksyma Chodżera był pełen ludzi, 
którzy siedzieli na ławkach, obok stołu i na podłodze 
wzdłuż ścian. Starcy w szerokich watowanych plasz
czach ,nieruchomi, o ciemnych twarzach cieśnili się w 
kącie i w milczeniu dymili fajki. Młodzież ulokowała 
sii: bliżej drzwi. Chodżer o czymś rozprawiał z dwoma 
Nanajczykami, którzy siedzieli obok niego przy głów
nym stole. Gdy wreszcie w obłoku mroźnego powietrza 
zja,vili się inżynierowie wraz z R'tlgowym, Chodżer 
podniósł się szybko na ich spotkanie. It.ozglądając się 
Aleksy dostrzegł błyszczące, wesołe oczy Wali, która 
sif>działa sztywno na ławce wraz trojgiem innych 
dziewcząt. Zaczęły z ożywieniem o czymś szeptać, spo-
glądając na Kowszowa. · 

- Prosimy drogich gości, - radośnie mówil Cho
'dżr.r. - Czekałem lecz nia mogłetn się doczek:>ć, Po
trochu zajmowaliśmy sie twoimi SDtawartli. 

- Proszę sobie nie przeszkadzać, a na nas nie zwra
cać uwagi, - powiedział Beridze przyciskając do pier
si ręce. - My z3ś na stronie porozmawiamy ze star
cami. -

- Nasze sprawy nie odejdą od nas, wy zaś odejdzie
cie - sprzeciwił się Chodżer, zapraszając gości do są
siedniego pokoju, który był oddzielony od pierwszego 
zrisłoną z niedźwiedzice-o futra. 

Tutaj ściany były oblepione gazet::imi, na nich wisia
łv lustra i wiazki wiewiórczvrh skórek. Pośrodku po
koju stało duże niklowane łóżko ozdobione czterem:i 
błyszczącymi kulamj Na biurku stał radioodbiornik 
i maszyna do pisania. Za niewysokim. pięknie hafto
wanym parawanikiem. siedziały na podłodze dwie ko
biety obok niskiego stolika. · 

Jedna szybko kręciła rącz\te, od maszyny do szycia, 
drui~a odręcznie wykańczała futrzaną rękawicę. 

Na podłodze obok pieca na rozłożonych skórach słod 
ko spało dwóch chłopców. Obok stara kobieta o zmar
szczonej twarzy. z fajką w zębach, w głębokiej żółtej 
kadzi kąpała chłopca. Kilku starszych Nanajczyków 
przyglądało się temu. Na widok gości, kobieta szybko 
wyjęła dziecko z wody i owinęła ie w prześcieradło, 
kiór:v trzymał z powagą jeden z Nanajczyków 

- Sami nie często się myją, a lubią patrzeć, jak się 
kapic dzieci, - powiedział Chodżer. - To są moi syno
wie. a to moja żona ~.wskazał na dzieci i na nie_w.ysoka 

za odmowę walki w lndonezli 
Bruksela (PAP) - Dzien1.k zienie za odmowę walczenia 

,Le Draprau Rou::re" donosi, że przeciwko J- ·--~--·· · v 1{cm. 
holenderski sąd wojskowy w l\ówn'eż w Holandii ~kaza10 
Dt.ogiakarcie skazał na karę na różne !Pm ny w!ęzll"nia 111."e 
śmierci 17 folnierzy hnlender- lu żołnierzy, którzv ,o<lmówili 
sklch za~ 72 na dlugoletn't ~·I~ wyj~zdu na front indone1yi~k'. 

o miłej powierzchowności kobietę. która wyszła zza pa
rawanu trzymają'.! w rc:ce niewykończoną rękawiczkę. 
- Poczęstuj, Katiu .. gości. 

- Dla kogo takie śliczne? - zapytał Beridze biorąc 
z rąk irospodyni rękawiczkę. 

- Dla w::is i wasze~o towarzysza - uśmiechnęła się 
crosoodyni l:>lvsn~wsz:v zęba mi. - Poza tym uszyjemt 
wam „unty" 1), ażebyście nosząc je wspominali o Tyw
linie. 

- .TP.rlnakżE> zuch z mojf'i żony - dumnie powiedział 
Chodżer dotvkając ręką it-i ramienia. - Dzieci uczy 
i wiele innych rzeczy robi. Szyje cieple rzeczy dla żoł
nierzy na froncie, a wszystkie kobiety osady pomagają 
jej. 
Zaczęto nakrywać do stolu, szykując przyjęcie. Na 

bialvm, starannie wyprasowanym obrusie ustawiono: 
r.iPnźwiedzie mieim, s11szone mięso łososia, ryby i ja
gody. Nowości::i dla Aleki:e;:!o była mrożona ryba, pokra„ 
jana na cienkie plasterki. Gospodarz błyskawicznie p<r 
krajał ją ostrym nożem i zaprawił mocno solą i pie
przem. 1 

Podczas, gdv i;('ospodyni wyszła po dalsze potrawy, 
a Chodżer oddalił się do przyległego pokoju, Rogow 
z ożywieniem i sympatią mówił o Nanajczykach: 



Na widowni międzynarodowei 
I M ł • , d . k I I cy np. specja1J:!Ac1 od sprawi c:z.ou:ydl nie ł11• małe • IO- oboda!eJ I cal~ "1riM&T W a a roza uze 0 ce euxoiPedSkich, jak czołowy ~ wzajemnie, CO.- se Stana- NorwegU podclU obrad par-
"· ___________ _,: tunkcjO'Ilariusz amerykańskie mi Zjednocl'.Orl::J"Ulll Ameryki lamentu doszło do burzlłW)'ch 

H ie irusz Andziu tego go wywiadu p. Donovan. Północnej. To jut nie tyle 
kwiatka, róża kole - Na zaszczyt przebyw&a.ia w „Paneuropa• - jak ma.jaczył manifestacji przedwko poll-

ftekla matka ... " G<lyby Er- tak dobranym tuwarzYoStwie po pierws!:ej wojnie świaito- łyoe n:"4u, a.kceptującej wa
nest Bevm, min'l&ter spraw za ?hurchiłl dobrze sobie nsłu- ~ .tary Briand - a po pro- runld pa.kilu. Manifestacje we 
granicznych Wielkiej Bry.ta- zył, zajmując się propa"and" stu „Ameuropa• - ja.ko kt6- Włom; h przybieraJ1t ellll'U 
llli znał ten ładny wl~yk Stanów Europy - Zjedno- l7ł tam • lrd.el 8illlł USA- ee 

1 
-• 

Or-ota ze akTuohą być może banl'7lleJ lldecydowany IP•-

w~ałby jego ~łowa w Za żelazną kurtyną amerykańskiej dyplomacji towny. charaiktel'. Butvllwł.e 
chwili, gdy po zejśc:,u :r. po- prołestowaH muynan.e bry-
kla.da „Queen Ma:ry" znala:d 

8 
_ _._ ~ ...... ....._ ... _...._._. l _.._._._. ~ „..... ły.lsoy l r6mley belgtjscy. W 

li~ W porcie Nowego Jorku, a:nu.O .n.u„1.m:•a1e 12' 1JPO- !i'~"'V w~ ... ,,. „..... ~ 
dokąd przybył, aby udać się . d<Jibania narodu amery- było s deieptaml ZSRR, kra W wielu kradach, m. In. 1 we 
do WaszyngtOIIl'U w celu pod- kańsk.iego i jego kół rządzą- jów demo.kraQji ludowej 1 in- Włoszech or>łuia publłczna cło 
pisania paktu północno-atlan cych. Rząd zaprasza Bevina nych kra.j6w europejskloh. De mara Ił łudoweco rełM't!ll-
tycldego Powitała 0 bowiem 1 Churchilla - nall'ód kh ob- pariamem Stanu woli nie da ę 
nie ta ~a, j~ą ma :r. muca r.gniłymi jajkami I od- wa~ zbyt wiele okazji 1wemu dam, w którym na.rody WYJ>O 
potajemnych konszachtów w wrotnie - przedstawiciele na narodowi do b~ zazna- wtechdał)"b:r Idę w 1Prawle 
gabinetach dY'Plomatów - rodu amerykańskiego, pragną jomie.nia lłę s ~ądami po- pakta. 
le.ca Ameryka. która iywloło- cego pokoju, a nie wojny, 8ł~ 1 ~cej pokoju 
wo demonstruje przeciwko ~yjaźn.l międzynarodowej, a lud:zkołcl na t.nat jego dy- A właśd'W1e takie retenm-
polityce rodzimych podfega- rue podbojów - zapraszaj11 plomatycmych wyczynów„. cium 1irwa. Jesł mm akcja 
czy wojennych a tym iamym na ewój Kongres Nauki i Kul A jednak naród ameryka6- Swtatoweco Kongresu Obro6-
i przeciwko 1cli wspólnikom t:n'Y postępowych łntelektua- sJc1 pragnie pokoju. Z uwagą ców Pokoju. który odbędzie 
w Europie zachodniej listów .1 całego łwiata - a i z •~t!ą przysłuchuje się "-
. Na tra.nspuentach,' nleal-0- rz~d amerykańeki ich ni• gł0!90m tych, którzy stają w alę w kwietniu w P .... „ ... 11. 
aych pn:ez tłumy manHestan Vłp\19ZCJ:a do USA. Lub te!, je jego obronie. W ubiegłym ty- Ponad 300 ml.Hanów łuc1d z 
6&w, które otoosyły BeYilna. śll udalo im się ,.przedll"zeć" godmu przemawia! Wallace, oa!Cl'O hriaiia, lll'USZOllYoh w 
~ n1Nlb3"ł Przrlarme. przez telu.n11 k\Jrtynę amery- łtwlerdzadąc ra:r. jeszcze, li rółn~h oqanłzacJaclJ. rgło-
" -=zen wypowłedn ame- kaó*.1„ dyplomaeji - J:>e... nie pakty w .tylu atlantyc- alło mm IW6J ~ L We 
l'J'kailtkłob ludd prae;, pro- pa.rtammt stanu w,prasza kim, lecz porozumienie :rie w 11 a 

· ponuJl\Cł' ab,- ,.zacnr= 14146 ich w :przyśpieszonym tempie Związkiem Radzlecldm zapew wazysl3deh krajach ~ 
Cl&ZCmędzÓ Amerykanom swe- natychmiast po :r.ako6czeniu nłć mof.e łwiatu trwały po· komitety organhaeyJne, ma
ro 'Mdołm udają.o slę natych Kongresu. Tak było .1 czoło- kój. To oświadczenie Walla- Jąee cłokond WYboru delera.-

mlut w ~ałę powrotną... ~o ~ ~~=~:~ n:: ~~=~ ~~ł!j ż~ery~~ tów na ten Kongres. Osiatnlo czym posyp y się na Ohl<'5o '"J• .... -· 
&Dakomi:tooc• zgnile Ja.fa 1 po - pf1WStały one w AndU. Bel-
midory. Takiłe oto nte8,PC>dde- ' Franco I de Gaule. przy stole atlantyckim I gil1, Holandl'.l, &rJwadca.rH, 
'Wlllle plony wydało nagle do- S.71WecJ1, Nłemc.r.ech, Polsce, 
plero co zasadzone drzewko J ymc?Jll!em Jednaki wbrew czymy tmacmego tym, któ- Włoszech, Meksyku, Fnnctłł, 
a.tlantyclde. tym przestirogom l woli rxy ten omlet będą konsumo- Stana.eh Zjednoczon eh Au-

samego narodu amerykańskie wali. Jajka 111 zdaje się % ga- Y ' 

I p A I go sklecony naprędce (mkt tunlku tych, które otrzymał strit, Czechach, na Węgrzech rezeS meuropy północno-atlantycki ujrzy w w upominku Bevin w Nowym I na Kubie. 
tych dniach światło dzienne. Jorku.„ Cuchną. Wb oU ra.rst.kił szsleti-

Rówme niemiłe przygody Wiele slę o nim pisze 1 mówi Drugim kandydatem na a- rew w . 
na &.."'llerykańsklej 7.lemi i istota jego jest czytelnikom merylkańs'kiego żandarma Eu- c6w I zbrodniarzy mU!ony 

smr.eżył W.lnston Churchill, naszym dobrze znana. Doda- roipy pragnie %ostać de Gaul- prostych lud7Jl zaczyna.ją dziś 
kitary tam przybył, ażeby my więc tylko paa:ę taktów, le. Na konferencji prasowej w kierować historll\o 
przyjrzeć się, jak nienagannie które urupełiniają obraz, wy- Paryżu oświadczył on non- · 

Leon Pasternak 
• lftllfl!Wllftl'll~ 

Upiór Biur 
Wchodz~ do biura. S!edzł B6stw.o. 
przed rrl'l herbatka, ciastko, lustr. 
fry!:urka . - chmurka, oC!Zka ślltzn~ 
bioderka e ro -dynamicme, 
stópka obuta %frabnie w 1amsz:yk „ 
- wprost elerancji szceyt I sam HY"'-
Widat, przeszkadzam memu B6stwu • 
snadt nie przypadłem mu do gustu, 
b:Jwlem unosz"c gnleWtlle brewkl, 
poprawia na pońc10SZkach azewkJ 
I ułoływszy bu:r.it w ciup 
ogl,da mnie od rłów(?) do 1t6p. 

- lftr. I 

Poznać 1 niechętnej B6stwa rnlnft' 
te tle wypadły orl~zlny, 
albowiem nar!e czymś zaj9ta, 
(wc14ł poleruj•c paznokcltb), 
wychodzł cłałlrn•c smun perfiwn 
- Ja teł wychodz~ ale z nerw. (Tum\... 
dp ał w kzyk ugryzł, wlenta., 
tak chciało ml sit B6stwo t:l>esrłaL 
Rac!:yła wr6clć, 

Jabł pasła~'!\ 
co od mlm•ea pd ma &stać 
1tempele.Jt Jaki~„. ma do B66twa 

B6stwo łdua włc:łelde mta 
I rnyll aprawf- nie pamlfła,,, 
bo ttplć rntlrlć ehce petenta 
I 'robić wsf.rtty I trudności 
I wc:1,t tłt plenł, piekl~ słoM:I ... 

Czemu sło złośclsz, ma plnduloP 
Czy nie podoba c1 alt b I a I o? 
Popracuj w tkałnł, pr!:Y warsstacle, 
w kopalni, łub przy automacie, 
popróbuj schylać-no sio ciule, 
na rączkach guzy mteć I bąble, 
popróbuj głowo - tam - zawraca\!! 
A kiedy poznasz eo to praca„. 

• •.• kiedy pojmlen, rłówko pusta, 
te niepotrzebne w biurach Bóstwa, 
łe nie z kaprysu. lub zabawy 
załatwiasz codzleń nasze a,prawy 
- wtedy przestanie mote atruey4 
potworne 86stwo w biurach na.szych 
I mlknle - d!uma - grypa - mór 

_społeczna klęska - upłór biur! dego ,,socjallstyc:z.ny" koJ.ega tworzony w naszych urny- szalancko, że popięra pakt, że 
pan Bevln odgrywa rolę - słach na podstawie pilnej ob popiera „Zjednoczoną Euro-
1>odrzędną uesztą - w wy- serwaoji wydar7.eń. Wiemy pę", te popiera zbrojenia, i że 
!"eżyserowainej przez niego, a już, 1! godny wychowanek tn.eba ~6 PM"lamenł c • d • • C t t 1 • „q 
napl.sa.nej przez amerykań- Hiltletra i MU!Solini~ - franouskł, bo nie umie sobie o SIP z1e1e w en ros a I (' 
ł"kkh imperialis tów u.tuce. Franco, o tyle od swych nau- po.rad7Jl6 • klas3' robołmJi.ic-zlł- '"' JJ • 
Zebrane tysiączne tłumy, czyclell szczęśliwszy, że po że on zrobiłby to o wiele Czas skończyć z marnotrawstwem i „ nieporządkiem 
wznosząc gniewne okrzyki dziś dzień z poparoem anglo- sprawniej, że należy wypu-
przectwko podż.ega~~mn wo- amerykańskiego imperializmu ścić z więzienia Petain'a zdraj Ekspozytura „Centrostali" w tośdowej towarów nie mogła czędnoścl dyrektor nie pomy
~nym, u.niemozliw:.ły Chur- niemlłośc:iwle panujący w Hi- cę. A więc - wszystko r.a- Łodzi zajmu.je si ę dystrybucją się zorientować nawet ur!:ęd- ło. O :Istotnych :Uódłach osz
ch1llowł przedostan1e ~1ą do zem, jak plsze parysld „Ce wyrobów żelaznych, stalowych niczka, która Jl\ prowadziła? ślał. Nikomu z pracownlkóW: 
h otelu. Musiał dostać się do 52;1PanM, wprasza slę gwaltow Soir": „W płas-zazyźnłe mię- i metali kolorowych, jak Zwolnienie nie$umiennej pra do głowy nie przyszło, że za• 
lllliego niepostrzeżenie bocz- nie do paktu l>Óbnoeno-atlan- dzyna.rodoweJ prognm de miedź, mosiądz, cyna itd. cownicy nastąpiło dopiero nie deklarowanie 100 czy 120 ty
nym wejściem. Aby pocie- tycldego. Ostatnio oświadczył l G&ulle'a Jest wojną, w płast:• W ub. roku sprrzedaż wyro- dawno. !Dotychczas bronil jej s.ięcy złotych osz~•>ścl 
łZYĆ biedaka po tych nie!or- Ol!1 s tupetem, t! pakt ten be.1 czyłn!e wewnętr.meJ taszy- bów żelu.nych i :Innych spo- sam dyrektor. przy 600 milionach złotych 
itumiych przejściach, 1ego a- niego to omlet bez jajek. ży- zinem•. czywała prawie wyłącznde w A dyrektor placówki ob. roci..nego obrotu wy~ląda l!a 
Jnerykańscy przyjaciele z 

1 1 
ręku dyrektora placówki. Na Gorczycki nie pozwala nU<o- kpiny z uchwał Kraoowej 'Na 

Wall-Street mian~l! !Co ho Referendum poko1· u bywcaml mogły być przedsię mu nńeszać slę do ,,swoich" ra<;Iy O~zczędnościowej. 
norowym pre2eSem amerylkań biorstwa państwowe ! spół- spraw. Nawet referenta so- Nle lepiej dzieje się te! w 
łkiego stowarzyszenia „Z3ed~ dziel cze, jak i .instytucje pry cjalnego, którym jest tow. magazynie „Centrostali", mi• 
noczonych Stanów Europy'. Skoro pakt at.lantyck!. po-,cM dziwnego, Iż nie odpo- watne Korzystali na tym 0 _ Rzetelska, nie powiadomił, Ja szczącym się na 11-go Listo-
W gronie działaczy teg8 sto- doba się „generałowi" Franco ~a on w zupełnośd ma- czyw:!Ście ci ostatni, wykupu- kim budżetem może dyspono pada 107. 
warzyszenia majdują s1ę ta- i generałowi !De Gaulle - som pra.euJą.cym Europy za- jąc towary bardziej poszukl- wać na akcję socjalną. W~nik w 1947 roku nadeszły do 

wane na rynku, gdyż to da- tego nle mo~e być wątpliwy Łodzi ·2 wagony nierdzewnej Nosi 1'oresponflencl labrqcznl olszą wało :1.m większy zysk i moż- dla nikogo. Referat socJalny blachy cynkowej. Nie wl•ido-
liwości spekulacji. Ten „raj" pracuje w oparciu o„. pow:e- mo czyja to była „zash1ga''t 

Pozna. y s·ę . s o' łpracu1·emy . ze sobą został jednak w bieżącym ro trze. że ułożono ją bez odpowled~ . Jem · I I W P ku częściowo zlikwidowany, Oczywlścle, przy takim u- niego zabeZJpiec!:enła w wH~ 
' My odwiedzamy cbłopów a chłopi nas bowiem Centrala Handlowa stosunkowaniu się do pracy gotnym miejscu il. cały ładu• 

w Katowicach, której podle- ze strony dyrektora trudno nek uległ zniszczeniu. Drogo„ 
W uib!egł11 nledzl~ brygada I przy Otl'gan(zowaniu wa·rsztatu. czyli nasze urządzenJa soc jalne ga łódzka ekspozytura, wpro mówić o jakimś współdzlala- cenna ta blacha obecnie nie 

1 naszych zakładów (Warszaw- ChłoPi cie'S z ą się tera?, te we - żłobki, prze<lszikola, którycn wadziła w stosunku do ku- niu % Radą Zakładową czy nadaje się już do użytku . Dz.l 
akie Zakłady Budowy Urządzeń wsi jest już sta ły war~ztat, do przed wojną n;gdy nie mie!iś- piectwa prywatnego pewne organizacją partyjną. W tym siaj nikt jej nie kupi, mimo, 
Przemysłowych, u lklad nr 2 w którego będą dos·tarcza6 ma~zy my. ograniczenia sprzedaży. wypadku zresz,tą wina leży że rok temu byłaby rozchwy~ 
l.odxi - daiwniej. Weigt), w ny, wymagają<:e naprawy. Oczekujemy tera? chłopów l Jednak przy obecnym cha- nie tylko po stronie dyrekto- tana w ciągu jednego dnia, 
•kładzie 8-u osób przybyła do W przyjacielskiej pogaiw~ce DOOrej. Postaramy się pokazać osie o!'ganizacyjnym w „Cen- ra. Koło partyjne „Centro- Ale wtedy dyrekcja łód:t.kie1 
'Wsł Dobra, w gminie Dobra. z mieszkańcami wsi Dobra z.a· im nasze miasto i nasze osiąg- trostali" całkowite izldkwid:>- stali" liczy 13 członków. Nie placówki nie chciała jej sprza 
·Z ł11 wslą samopomocowę na- prooffśmy ich na najbliższą so- ni ęcia. wanie „raju" dla kupców pry ma jednak w protokółach 1':0- dać. 
wi1p::al:śmy kontakt jeszcze w botę d{) naszej fabryki., aby zo Franciszek Wotniak watnych jest na razie nlemoż ła śladów, aby interesowało Na podobny los czeka wf• 
lutym bieżącego roku, o czym baczyli, j.a•k pracujemy obecnle kierowrr:k brygady łączności liwe. się ono głębiej dmałalnoklą docznie siedem W'Sgonów b!a: 
Już p isaliśmy. w nas zych własnych wa.-szta- ze wsi ą Dobra Bo jakże można wiedzieć, swej Instytucji, chy żelaznej, która też od 
~ówn.ież li. tej niedzfiell, po- ta cth. a nie tak, jak przed WOJ- I przy Zakładach Metalowych I co się ma na sprzedaż, kiedy Dla postawy dyrektora ~ha dłuższego czasu leży w maga• 

&bni! jak do'l:ychczas, chlop1 ną dla kapitalisty, żeby zoba· nr 2 w kartotece ilościowej i WQI'- rakterystyczny jest stosunek zynie i rdza zaczyna już ją 
przy~ DM bKdw ~~ccz~e ~---~-------------------------------- & ~rawy oottz~n~d Na ticr~ 
- ooprawdę z otwartymi ręka - z ło a PZPR Nr 16 walczy o p1·erwsznn' stwo ws' ro' d fabryk bawełnianvch naradzie oszcz~nościowej dy Od dwóch lat p:roozą rob'Jt ml. Naiprawiałiśmy kieraty, s'cez Ó ~ li rektor oznajmlł pracownikom, nicy dyrekcję 0 urząd!:enle 
karnie i plugi. Udało się nam 13 5 mil. zł. oszczędności - oto nowy nasz wkład do Skarbu Państwa że może zaoszczędzić w bie- prymitywnej bodaj umywal-
tet wreszcie, o oo już starali- żącym roku 100 - 120 tysię- ni. Wychodzą bowdem z prac:1 
łmy sfł od pierwszej chw!JI, Przy szczelnie wypełnicmeJ milionów :i:ł, a 135 milionów wych, co stanowić będzie W'lr cy zł na materiałach biuro- tak zakurzeni 1 zasmoleni, że 
urządzić na miejscu przy ośro<! sali PZPB Nr 16 odbyło się złotych". tość równającą się 136.844.000 wych, racjonalnym wykorzy- nie są wpuszczani do tram• 
·Jru maszynowym warsztat ko- ogólne zebranie załogi, po- W tejże rezolucji szpular- złotych. staniu oświetlenia i ograni<.'ze waju, w obawie, aby nie za„ 

I k Śl k. St święcone przedterminowe:nu nia zobowiązuje się wykonać Rezolucja została podj~ta n1u wyjazdów sh1żbowych au brudzili innych pasaz·erów. 
was o- uaars ·. warza to plan roczny na dzień d:liies l ą· jednomyślnie. tern. Pracownicy zobowiązali Robotni·cy ni'e mai·ą też gdzle w'ększe moż~wośoi spraw nego wykonaniu planu trzyletnie- t r t d d k · s Zl l'' k · d · ść d · ś" k . tó d . . d ego 1S opa a, a o onca ro . e .ns a się po me wy a.1no c i przy sie przebrać, ani gdzie zieść w y o.namad remon w i zwięk- go oraz zaga memom oszczę ku dać dodatkowo 10.800.000 Koresponi::ient fabryczny chodzić punktualnie do pracy. obi"ad w raZJ·e ru'epogody.: 
szenia wy a jnośc1· napraw. K: e noścL Mówcy, którzy kolejno s tuk s 1 k d stometro PZPB N 16 N t b · · k · ' z zpu e wu - r a ym ze rame s1ę s onczy- Prośbv lch oslagaja tylko .Je-rownik ośrodka pomaga ł nam zabierali głos, wyrażali głę-

1 .-li k den skutek. Dyrektor przy-

Otwarcie nowej świelicy 
dla dorosł\ eh 

Z dniem 1 bm. nn:chomionn 
Z•Jstała. przy ulicy Rzgowskiej 
83 publiczn.11. biblioteka dla do · 
rc~łych, k tóra. czynna. je~t w 
dni powszc ił ni e w godz. od 11 
do 18-ej. Biblioteka (wyroży. 
t zalnia i czytrlnia na mil'jr.eu) 
J;O!iada. ksirżki 7.C 'll"~ZYSikidt 
dzie1]zin, ze s~czPgóln_,,-n1 \nvc:rl<:<! 
nioniem literatury mark~iFtow· 
1kiej. W tej chwili orld:rno do 
użytku 151)() t omów. K•i<;-gozhi6r 
l;ęd zie stale z'1" i ~hzany i ma 
eb~ąć kika1Jaśr. ie tysięcy cg•em 
plo.rzy. .~e::). 

~~~~ ~;~~n~~!ri~~ ~:~~: 28 istopag;c<m \VY onamy nasz . plan ~~~ii 1afrzyrzeka już od 

w dalszym ciągu palmę pierw 80 milionów złotych przysporz-y my Pai1stwu Takie stosunki w 4 lata P" 
szeństwa w przemyśle baweł N f .... „ . 

1 
d p kl wojnie są nłedopU!'Zerllalne. 

nianym i zobowiązywali się a avrycznym zeuramu za- już ~8 istopa a. rzyrze y o- gólni mówcy przyjmowali indy Centrala żelaza i Stall w Ka• 
do osiągnięć wykraczających log'., w dniu 30 marca pormmi· ne, ze zabiorą s ię do pracy z w:dualn:e zobowi ązenia . Na za towicach. której podlega „Cen: 
daleko poza r amy planu. Na no szeroko zagadnienie oszczę- całym zapałem, że pracować bę kończenie zos ta ła uchwa!ona re trostal" oraz inne władze, mu 
zakończenie zebrania uchw9.- da1ości i przedterminowego wy· d ą oszczędni ej. ni ż dot;c hc zas zo!ucja, ~ której_ zało_ga . poz~ szą j:łk najp't"~dzej zaintere-

konania planu. Załoga po ril'I · i produkowa ć przędzę na jwyż. gilów. nym: zobow 1 ą zamam1 przyj sować się syst!'mem prac• !ono rezolucję, w której pod- · · d k ·· t ·1 od · k · od - J g1 e1 ys USJI pos anowi a p - sze i m osci. mu Je . cały . s.zereg _d at~owych . swojej łódzkiej eokspoizyturY, 
jęte zostały zobowiązania. n·eść przedstawiony przez dy - Międ zy innym: dysk uta nci A m1anow1c~~: z;v1ęk s zyc odse- i jej dyrektora. 

Rezolucja brzmi, jak nastę- rekcję p'an oszezę<lr:ośc:owy z JlMU'SZYli sprawę wątku dostar- tek produkCJI. p_:e:wsze{!o g a- Zwracamy na tę .!prawę U"'! 
puje: 78.577,196 na 80.1 48,740 zł. , ·czanego przez PZPW nr 6. tunku przynaJ1:1n:eJ o 1.75 proc, wagę naszemu bratniemu or„ 

„Dv:utysięczna załoga PZPB Odnośni e p'.anu pru:lukcy jne- Wątek ten będąc n:skogatunko na przęd zal ni 1 o 28 9 proc. na ganowi _ Trybunie Rob'Jt"' 
Nr 16, w oparciu 0 zobowią- go postanowio no wykonać go wym, dyskwalifikuje w dużej tkal~i. Zmtie jszyć ilość braków nlczej" 1 p~simy 0 zalntere-
zania oddziałów, zobowiązuje na dz i eń pierwszy g rudnia . m;erze tkanin y. M'mo ciągł ych do Jednego procenta . . . sowanle się, jak ka towi::ka. 
się rozszerzyć plan oszczędna Hucz.nymi o klai;l ;ami przy ię- up:imn ' eń n'e wida ć dol ąd i.ad- J. Jan•ck1 centrala odniesie się do nasM 
ściowy dyrekcji w ten spo- to zobowi ą za n:e prząd ek, które nc i pop rawy. korespondent fabryczny !!O sygnału. , 
sób, żeby zaoszczędzić nie 100 oświ adczyły, że wykona ją p!na W da<lsze j dyskusji paszcze - ~ZPB i W nr 22 " · s. Lesmaa ] 
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I Mila Elikol i dofr:ych listów. Woszn pio~enk11 

Kochany Promy.ku! · I moja pierwsza rola, nie 
Ponieważ chcę, abyś był wiem czy mi się uda, ale 

moim przyjacielem, mw;zę chyba będzie dobrze. Ma· 

Cleuę a~ niezmiernie s Two- bardzo mi &il} podobała. D:ięku· 
jego lisiu i Wauego „Skrsata". ję sa po:'.drmdenia i :Syczę Wam 
Niecierpliwie ocsekuję premiery l)IA}ocnej pracy s kukiełkowym 
„Od Beskidów do Bałtyku", sdjęć ludkiem. REDAKTOR 

Ci ~ię. P.rZecWtawić, . a pote~ my teraz próby samych ~- Zastęp ,,Zubr6w" zebra}, si.ę 1.0 rogv, buislw szl<olnego. 
to JUZ chy?~ będziemy su~ tystów, a gdy nauczym! się By'lo to ulubione miejsce chlopców, gdzie zbierali się na 
bardro lubili. ju~ dobrze grać, b~1em! ważm narady. Tym razem narada była bardzo burzli,ca. 
Jes~em młod~ harcerk~ w m~ały próby z kukiełka:nu. Wszy.'llCY naraa: mówili i wymachiu:alirękami. Gwarrobil 

jednej ~ dr~y~ łódz.kich: Wiesz co, .Promyku?! . G~y ~nieopisany. Ghlopcy uciszyli .~tę dopi'3ro, gdy :rnstępo• 
Ale c?y~a więceJ. pow~e <;1 tyłk-0. będzie prze~t~wieme, wy Heniek wkoczyl na stOlł desek /cżącyc;1. pod parka11em 
o mrue 1 o naszeJ, d~uzyme tv ~1 przyślę zdJ.ęc1a foto.- i krz]Jlr:n.ąl _Dość tego gadania, tu musimy się najpforw 
nasz.a pr~ca, _ o ktoreJ mam graficzne z naszeJ sztu~zki. z..rstanowić a potem pokolei ·ood~!:; timy się s1coimi mca-
zam_1ar. C1 pisać. U nas w ::obrze?. Ale,. zi;po:r:iruałi_i.- garni! ' · 
druzy-me po~stał w lut~m bym C1 nap1sac, • Jak się Dobrze ci tak mówić _ •>•la :wal się Stasiek _ kiedy 
teatrzyk. ku~1ełek dla dz1e· nasz teatrzy~ nazywa. I z my tu już od. pól godziny radzWb:J i nb _ ; mtichnąl 
ci, Poruewaz .cal! nasz za- tym tp ~uałyśmy ~łopot. zniechęcony ręką, jakby chciał po1.1;-iedzieć: _ Do nicze
s~ęp bar~zo ~1ę m~eresował Ale ~oradz1łyśmy s()lb1e. U- go nasze lepetyny. Sam byii Gv8 wy1;i 1, .~•'.l, a ni.e i..czyl in· 
rum, zap~łysmy ~1ę do ze- rządziłyśmy konkurs r.a na- nych __ dopowj...;,[zial Wojltt.:. 
spoh;t ~u:ki~łkarsk1ego. ~wę teatrzyku. - 'Yygrała ,,1..ubry" porozsiadały się z ::<ichm '. ~-„ 1•11łni mi11ami Y.a 
Mow1~ C1, Promyku ko· Jedna z druhen, kt?.ra po· stosie desek, sapiąc 'fYT'ZY tym z wysiłku i zdenerwowania 

ci:any, il~ ~m. bywa rado- d~ła nazwę „S~rz~: . Ł~d- A. wiecie moi drodzy co ta.k wyprowadziło z równowagi 
śc1 .. A .naJ~ęceJ chyba p~zy me, co? My ułozyh~~y p10- ~y zastęp ,,Zubrów"? _ Niewielka karteczka, którą 
rob1eru1;l .głowek .do kuk1e- senkę dla „Skrzata . otrz-ym.al za.'.ttępowy Heniek od drugiego za.stępu „Je'le-
łek. NaJp1i:rw robiłyśmy pa· ,,Jestem skrzat ni". ,,Jel..cnie" wzywały „:tubry" d-0 współzawodnictwa 
pkę z pap1eru, a potem le- . · 0„,1N t · Ot t ,J z "' 
piłyśmy główki. Nie ~z po mały skrzat, '[)Tacy. w d~ynie tkY. zas ęp~r;:-i· l'o ~~ka e .e~~ 
jęcia Promyku, jakie to bv- wiw'odbaęJ'ekdziświ~at. dcmoi;u, ź;'!,.~go ?Z on owie z:u>P1.d epcoi;:,; W , ·z1!'A: a 
ł ·1 1 Bie:raesz kulę pa- ptaków, rv1AJ1 e ww.sną wraca7ą o o . yc:iysm i t po-
e. mi e · . . prawil4 jut 1f- domków! A. teraz wzywają zastęp 1,żub-p1e:u, t~ d?lep1~z, t~ UJ- Znam ja bajek rÓ'Uf', aby ten r&wni.eż jakąś pracą zespołową wyróżnił 

muJesz i głowka Jak zywa. 100 tysięcy, . , d · · 0 · t 
A potem to te główki ma moie mniej a może wię· 81~ 10 'J>'l'<WJ!"zast~pow w ru.zyn~. - ni,, 0 znaczy za-

lowałyśmy: brwi, oczy, nos cej. stęP, „Jel~lil . - JUŻ 'J!TZYgotowuJą "'?wą p~~ w ramach 
i usta . Gdy już kukiełki mia Jestem zuch, wsp~ict~ m"'<'.~Y ~tępamt, _Druzynowy posta-
ły głowy, robiłyśmy tuło- nowil puqr.kt~ .wrn_iki wapółzaw-Odnt<!wa. zastęp?"'· . 
wie, nogi i ręce. To jut nie jestem chwat, I oto maci.e W1!ła.mwn..e . z~.enerwowa~te . , podntec~nte 
'yło takie ciekawe, bo wszy bajki prawię zastęp. u ,~:tubrów • ,„Jelen~ wyprzedz,tły ~h w .wspolz~-

zaw8ze rad". ~,,,. ,_. .:._,,, """'b ··"'-"'- Ja st:iie jednakowe. Ale naj- w ........ n...,•W"MJ, G om w ~~ sp.,.,v me w~•:"ł -
przyjemniejsze to było ubie Gdybył Promyku chciał ką 'PT~ ~ za.st~ "!ale~c. by ~<k?bYl<f U.ZM!lt~ m-nych 
ranie lalek„ Teru już go- coś więcej o kukiełkach się zastępów, ł przyn~sla sm. Jak naJWt~! .punk,t0t0 "' ta
towe, czekają na przedsta- dowiedzieć, to Ci chętnie be~ ~nictwa mt~dzy zt.stępami, ktorq prowa-
wier.ie. Wyobraź sobie, ko· napiszę. d~ druh. druzynowy. . . " . . 
chany Promyku, będę gra-1 Zasyłam '1. pozdrowienia A r:;o~e ~Y 'J>O'.ad~Wle „.żubrom 1 Na'[J1~Cl.e ~o ?,Pro-
ła w naszym teatrzyku. Wy ode mnie i całego naszego mylro , ~kie m.acie Pat!"ysly, .czy w Wasze3 druzynie .~
stawiamy sztuczkę „Od Be- , zastępu. .~tępy !~ w~6łzawod'.niczq. m1fdzy sobą.1 Gzy spelr_lW.J<ł 
skidów do Bałtyku". Wiesz Elżbieta Krzemi6ska ;ia1le'[neJ powwrzcm6 ~m ~adama by uzyskać tytuł piert• 
co! S trasznie się boję, bo to z 2. ł .... Z. D. H. szego zastępu w druzym 0 l 

General Zarzycki przemawia do harcerzy 

Maszerujemy razem 

W ~kny, wiosenny dzień ty, a serca nasze uderzały 
27 marca br. w parku hele- wspólnie, w takt jednej, 
nowskim zgromadziły się w potężnej pieśni - pieśni wol 
zwartych szeregach organi· ności i braterstwa młodzie
zacjc ZMP, Harcerstwo i ży całego świata. Wspólnie 
S. P. i pięknie, z radośc'. ą i zapa 

Młodzież łódzka na zakoń łem maszerowaliśmy w cza· 
czenie Tygodnia Swiatowej sie n iedzielnej mar,ifcstacji. 
Federacji Młodzieży Demo- Tak samo idziemy naprzód, 
kraty<:znej zorganizowała razem z całą młodzieżą de· 
wspaniałą i potężr.ą mani- mokratyczną, drogą postępu 
fest<.cję na rzecz pokoju i je i walki o sprawiedliwość 
dności młodzieży całego społeczną i ustrój socjalisty 
świata. czny. Chcemy, by młodzież 

Z pewnością wszyscy wzię Grecji, Hiszpanii, Indonezji, 
liście udział w naszej mani- Chin i innych krajów cier
festacji i olbrzymim pcx:ho- piących ucisk rządów kapi• 
dzie młodzieży przez miasto. talistycznych, odzyskała u
Zetempowcy; harcerze i es- pragr.ioną wolność, mogła 
powcy pięknie maszerowali uczyć się, pracować i bawić, 
razem, ramię przy ramie- tak, jak my. Chcemy, by w 
niu„ Nad nami łopotały roz ich krajach zapanowała ró
winięte sztandary, prężyły wność i sprawiedliwość spe> 
się wyciągnięte .tra11$parer.- łeczna. 

zato jest Wam chyba przyjemnie, że doceniono pracę f 
i rł:asługi Waszej nauczycielki. Mnie także podoba się książ 

DROGI PROMYKU! 
Nie wyobrażasz sobie pewno ,,Promyku", jak wielką 

przyjemność spraw1la mi k~ka pt: „O Leninie", którą 
mi przysłałeś jako nagr~ za 1-szy 1ronkurs. Wiele do
wiedziałem się z tej ciekawej i mądrej Miążlci. Dowiedzia 
lem się z niej o życiu i '[)Tacy wielloiego wodza i dzialacza 
~·obotniczego Włodzimierza Lenina, o tym jak Len.lin bud<r 
łlt<-a-l soc.fal:zm i jak o niego walczyl, jak pomagał bieda· 
kom dają'J im pracę, żywność, lub inwentarz potrzebny 
w gospodarstwie. 

Wiedziałeś ,,Promyku" jalcą mi wybrać książkę, ja za.§ 
oi za nią bardzo dziękuję i cieszę się tym, że pamiętasz 
o swych młodych korespondentach. 

Wieczór Mickiewiczowski udal się w na8:3ej szko'le do
skonale. Uczniowie klas wyższych recytOW<lli poszczególne 
~twory tego poety. Na wieczorze tym obeoni byli też na
"' rod~icc, którzy z zaciekawienieni wysluc1ulli wierszy, 
muzyki., tańców i p1·zemówienia. Tego wieczoru pożegnali
S?ny z żalem w sercach naszą nauczycielkę i wychowaw
czynię, która odeszła od tta8 na stanowisko '[)Tezydenta 
mia.sta Pabianic. 

Odtąd mamy już nowego wychowawcę. 
Pytasz Promyku, kto mnie zastępuje w redagOW<111tit1 

gazetki śoiennej w Ksawerouńe. 
Otóż funlwje redaktora naczelnego pełni teraz uczeń 

N a1•·0. howslci Wiktor, który przedtem był moim zastępcą. 
W szkole R.T.P.D. dotychczas nie bylo klasowej ścien.

noj gazetki. Obecny samorząd klasowy wysunął projekt 
w ydawania takiej gazetki toteż niedługo tia ścianie 
\t> noszej kla~ie ukaże się już „.Scienna klasowa Gazetka". 

Kończąc pozdrawiam całą Redakcję i pracowników 
,,Promyka" i jego wszystkich korespondentóio. 

Janek Kochamiak 
Drogi Janku, 
Więc to o Waszej ,~·.ychowawczyni pisała cała prasa, 

jako o pforwszej kobiecie w Polsce która została wybra
ną prezydentem miasta. Strat-a to dla Waszej sźkoły, ale 

ka o Leninie i często do niej zaglądam. 
Ciekaw jestem nowej ga.ztki ściennej VI klasy szkoły 

RTFD. w Pabianicach. - Niedługo „Promyk" urządzi 
konkurs na najlepszą szkolną gazetkę ścienną - Może 
i Wasza gazetka zwycięży w konkursie. 

Kochamy Promyczk:u,! 
W naszej klasie istnieje „Kółko Pomocy Koleżeńskiej" 

którego zadanUmi jest poma.gać w nauce koleżankom i ko
legom którzy mają dwóje. 

Nasza Kochana Pani Wychowawczyni bard.zo się cieszy 
z istnłenia koleżeńskiego kólka, bo w notesi~ coras mniej 
jest dlwój. „Promyczku, czy możesz mi napi.aać, czy '[)Towa
d.zi jeszcze kto • Ozorkowa korespoodenc~ • Tobą 1 „Prrr 
myczku" czy można zwrócić się do Ciebie prosząc o radę, 
gdyż nie 1.0ięm, bo nie mam takich szczerych przyjaciół jak 
Ty '[YT'Zed którymi mogłabym się zwierzyć z mego smutku. 
N a tym kończę m6.i list pozdrawiam całą Redakcję „Prrr 
myka" oraz korespondentów dla mnie nie zna~ych. 

Droga Halu. 

Pr08Z~ o szybkąo odpowied4 
Hala Bełdowsko 

Promyk Cię przeprasza rł:a to„ że wyjątkowo długo mu
siałaś czekać na odpowiedź. Wiadomość o Kółku Pomocy 
Koleżeńskiej jest ciekawa i pouczająca dla szkół, które 
takich kół jszcze nie mają. Z listu Twego wynika, że czu
jesz się osamotni.ona. Czy na terenie Twojej szkoły 
istnieje organizacja młodzieżowo-dziecięca Związek 
Harcerstwa Polskiego, którego cele i zadania są bliskie 
każdej myślącej i szlachetnej jednostce wśród młodych 
chłopców i dziewcząt? .życie Twoje byłoby pełniejsze, gdy 
byś należała do takiej organizacji. Zawsze H11luś, możesz 
się zwrócić do Promyka o radę, zawierzyć mu !!Woje 
smutki, pogadać szczerze, jak z przyjacielem. 

Oto adresy korespondentów ,,Promyka", którzy miesz
kają w Ozorkowie: Różi!Jska Zofia, Raj Teresa, Pałczyń
ska Basia, Srednia 10. Bła ~zczyk Marysia Srednia 5, 
Fluderski W. Srednia 24a, Kowalski Wiesław Podleś
na 10, Grabarczyk Józef - bez numeru i ulicy. 
WESOŁEMU LOTNIKOWI. Gratuluję Twemu ojcu, 

który przyczynił sie do vrzedterminowego wykonania 

planu produkcji cukrowni, w której jest zatrudniony. 
Oczekuję przyrzeczonych rysunków. Książkę - wygraną 
w konkursie Promyka mam nadzieję, że już otrzymałeś. 
.Jak się organizuje szkolną gazetkę ścienną, dowiesz się 
w jednym z najbliższych numerów Promyka. 

LESZKOWI z Rudy Pabianickiej. Dziękuję Ci Leszku 
żeś tak dokładnie opisał swój dom i szkołę. Jeżeli ładnie 
rysujesz, prześlij mi kilka swoich rysunków. Promyk jest 
pismem częściowo pisanym przez dzieci, dlaczegóż nie 
mhłby być przez dzieci ilustrowany. 

Listy i odpowiedzi na listy korespondentów „Promy
ka" znajdziesz co wtorek pod rubryką , Dzieci pisza d.o 
P k " ' „ romy a. 

KAROLOWI z Zelowa. - Musisz mi więcej n;ipisać 
o swoim rodzeństwie, jeśli chcesz abym je przyjął do 
promykowego grona. Z listu Twego wynika, że 11ależy5111 
do ZHP, Harcerskiej Służby Polsce. JedY,nie aktywna pra
ca w szeregach tych organizacji utoruje Ci drogę do 
Szkoły Marynarki Handlowej i urzeczywistni marzenie, 
aby dać się marynarzem. Szkoda zaś Twego czasu na 
pisanie wierszy, w których tr-udno się dopatrzyć nie 
tylko ta1entu, ale jakichkolwiek zdolności. 

IGUSI - uczennicy IV kl. szkoły Nr 121 w Lo~zi. 
ń i k n,.., 1:y ·„ 1cr:.>zem bard::o mi przypadł do ser

ca. Piszesz ładnie i z poczuciem humoru, a jak na dziew
~zvnkę 11-letnią - poprawnie. Rację ma Twoja mamusia. 
gdy mówi, że posiatlasz fantazję. Przypuszczam że zo· 
staniemy przyjaciółmi i że to Twój nie ostatni' list do 
„Promyka". 

ALINCE LEGUTóWNIK Dobrze żeś przezwyciężyła 
nareszne nk·; 011iało~ć i napisała do ,,Pron1 ~1lra.". Czy to 
szkoła Wasza or,eanizuje kolonie w ~órach i nad morzem T 
Napisz więcej o sobie. 
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Dzięki nasze/ lnterwencii Budujemy lepszą przys!!ość naszego narodu 
Chłopi z Ra·dzic 

otrzymają odszkodowan:e 
Redakcja nasza otrzymała 

Zadania Związku Samopomocy Chło.pskiej 
list od ob. Antoniego Newa- W dziedzinie pJanOWeJ• przebudowy OOSpodarczeJ• WSi polskie]• 
ks ze wsi Radzice Małe po- e 
wiat Opoczno, w kt5rym wy Przentóaienłe ntłn. Dąb•"oclola • UJqqlo.szone na Ili N.ralOUJllnt Z ieździe ZSC.h 
mieniony obywatel zapytuje W wynik1.1 przejęcia wla- Samopomocy Chłopskiej, w stwem, ale, że to również nie dobrobytu .rhłopa, 
SiE: dlaczego do tej pory nfe dzy przez robotników i chlo Radach Narodowych, w spół ważne zad:miP społeczne, za I na tym odcinku v11ielkie 
zostały chłopom wypłacone pów w Polsce dokonują się dzielczości wiejskiej, dakona którego należ~·te wykonanie !lą zadania Związku Sam::ipo 
odszkodowania za zk d na _każdytn odcinku naszeJo no reorganizacji władz któ ka:1.d:v d•'nl) - rolnik, hono mocy Chłopskiej. Zadania te, 

•. ~ . 
0 

y życia gospodarczego i spo- rych treścią było usu;1ięcie rem swoim wobec cnlego na to ni!:' t;\·lko za!'tto"!owanie 
V .vrządz~ne przez dziki. I łeczne~o więlkie trwałe bogaczy wiejsldrh z władz i rodu odpowiada. na.ibnrdzicj wła~ciwyeh form 
1 W. związku z tym, zwró- przemiany. organów f;\·ch instytucji i ~półdziełczośri produkcyjnej 
ciliśmy się z prośbą 0 wy W krótkim okre!!ie czasu wprowadzenia na ich miej- l\łAS.ZVNY DLA WSI i umiejętne ich zreałizowa-

jaśnienie do Dyrekcji La- ~la.sną pra~ą, .wysi~kiem i o- sce rzeczywistych reprezcn· Rozwiiający s:ę przemysł nie w praktyce, a przede 
sów Państwowych Okręgu f1.arnym posWJ~cen.1em .robot tantów wsi, .tJ. mało i śred wnrr.m-,'17.i 1.,..n···"czeRT''·;;p wszystkim wiadome l konse 
Rad . . mka, chłopa i mtehgenta niorolnych chłopów. rolnictw:i, pozwoli na zme- kwentne przerabianie tak 

omskiego w Radomiu, pracującego i dzięki mądrej Związek Samopomocy rh<>ni7.r..-,~-;~ nr:icv w rolni- głęboko tki\iącego w natu- • 
Skąd otrzymaliśmy następu polityce władzy ludowej o- Chłopskiej jako Org~niza- ctwiP. „ n~-"':r. to jej ula'' ·i,~ rze wsi konst'n.vatyzmu 
jącą odpowiedź. raz pomocy bratniego Zwiitz ~ja , Chłopów, małorolnyrh i n· i Z'1''"'--..,.,„h jej ,.,..'daj- tt'go hamulca każd•go postę 

„W związku z pismem z ku Radzieckiego, uzyskaii- sredniorolnych p4lwołany n0~ni. fili . 
. , śmy wielkie wyniki w odbu- jeF:~ do tno. aby Jrontrolo- \V kot'i'"·' • · 1 t • Pr:r.echodzenie z gospodar-
onia :?5 marca w sprawie za d · k . • • !'7.esC:fl P mezo k . 

owie raJu i w usuwaniu wac wszelkie przejawy życia pl?'?„ ~- · _ ~.,;: })fdzi„ r.a i indywidualnej na zespoło-
))ytania ob. Nowaka Anto- zniszczeń wojennych. ·vśród gospodarczf"go na wsi i ten IV'"; M • ~ -· ·-- h"'·łori'iw. wą będzie się u nas odbywa 
n)ego ze wsi Radzice Male ogromu pracy, związanej z obowiązek musi hvr .iPrhwm Pojawią się nowe niezna· lo oowoli i tylko dobrowol
powiat Opoczno D rrekcja odbudową kraju, wśrqd wie- z "Q""t"lnych zadań ZRCh. ne wielu rolnikom M!lzvm- nif'. w minr~ nara~t~nia ~mia 
Lasów Państwowych okręgu ~ 

1 
~agadnień, jakie pr?.ed Pod"i*'"'„-·„ 7.amożnosr1 maszyny rołnirzl". kombain., ~o.mo.'M. 'śród chłopów 0 

Radomskiego w Radomiu za o bsk·ą Ludową stawl;ilo ~o~podarrzei, n nrzeto i kul- maszyn~· do spr7.Płu i pieli:- k.łt'J w~·:i!'łZO~!i nad gMpodar-
,. szy o toczące si~ życie. nie tury mnh.·rJ1 i śr„dnirh ...... o- .. · · , d. •t ą indywidualna i w miarę 
wiadamia, że odszkodowa- potraf'l' • · · gnn'"' 7.IPm•'l'liO 0" 1 P. t d k ·• t kt 1 ismy się cza3 anu u- spodarstw chłopskirh, to ied Równocześni„ S7eroko roz- wzros u pro n CJł ra o-
r,ia te zostaną wypłacone je strzec od niebezpieczeństwa no z najistonit"iszych zadilń wiia się ~pó!chirlcwść na rów i maszyn rolniczych. 
szcze w bieżącym miesiącu, naporu wrogich elementów Wa~zego Związku. · D · • · · d · ' W"!l, ZIS Jf'S7.f'7.!" nie z a.1e-
to jest w kwietniu. co spowodowało. że na cze!(> my Mbi~ dokhdnie s-enwy 
·~ Kierownik Biura niektórych placówek SDole::z WAŻNE ZADANIA z tf'~o. :fr' i, \•ril)lld„ zn?rzeniP 
I nych i samorządowych na SPOLECZNE będa mfały · s,...Mdzii>lnie Sa-

Produkcji wsi, stab r'·~~::lty obce- kia Jednym z takich konkret- mopomocy Chłnnskiej, IV 

Niedrzewnej sowl masom pracującym nych i aktunlnvrh ządań to klń!"'·ch v.•szvstk0 bedzi 0 

Inż. Tomczyński Polski. oodfota pr?:ez · Rzad akcia móo-ł chłop · nait,orz:vstniei 
Skutek był taki, że : epre- pndnie:'lif'nia h'ldowli przpde 'lprzt'd<>ć . a ró,vni 0ż na.iła. 

. Redakcja wyjaśnia 
W związku z artykułem 

naszego korespondenta, u-
mieszczonym w „Głosie 

Chłopskim z dnia 26 marca 
br. pt. „Nie bierzesz kratki 
;- nie dostaniesz białego" 

- wyjaśniamy, iż kierowni
kiem handlowym spółdziel
ni jest ob. Józef Kos, a nie 
kierownik szkoły ob. Stani
sław Pasula. Zarzuty w ko
rcspon.dencji skierowane 
więc były pod adresem J ó 
~efa Kosa. 

Red. 

"entac:ię wsi w niektórvrh l"<:?:v~tl:im bwl!:t i tr1.0ily +wif'i „..,1.,.;; - "··e prz:rbl' 
Radach Narodowych i w Od nl>'--·-·- ! -'-~rlk!'.mi do reali- fa WiPŚ ll'l mifto;h. 
działach Związku Samopo- z2c.ii te.i akcji sa: stałe i o- Do tvrh przemian na w~i 
mocy Chłopskiej, spółdziel- nfaralnf' ro..,, •. ob·1i7'-i ·· .„ ootrzcba nl'm fachowców 
c~ -<ci wiejskiej itp. o''jęli datku gruntowym zwiększo jak: traldor7.vstów. monte-
b::'!'.lcze wiejscy. na opirhi. weterv1~a1-rin::i "- i·ów, m<'<'h:rnikń·v. snółdziel-

w INTERE
.SIE ''IAł.n r;:iz p;:imor. w postaci krrclv- c6w. buch:il1crów. agrono-

" -'J tów na z::ik1m inwrntarza mów itp. T_vrl1 dać rn11o;i 
I SREDNIORC.LNYCH paszy i meliorację. . nrzede \'·s.,,vst~·im Iii<'~ Wv 

CHŁOPÓW Dziś, Mrclv każdy robot- i wa~·ze dzieq mr.:.1cie się 
Było to niesłuszne, bo 90 nik w fabryce stara się o to. kgzfałcić. · 

proc. ludności wiejskiej - aby normę sweJ pracy .fal' 
to chłopi, małorolni i średnio na.lhnr1l~i!' i „ r'7Pkroczvć nie N"OW,\ FO"f\'lf \ 
rolni i tym przede wszyst- mnże sił' znał1>ŹĆ ani .lt•clt"lt GOSPHDAI~~ I 
kim przyslugiwało prawo re <'hlo:>, którv b:v nie ~hi·nl D'l v.r:.>.r~st::>iąc<'.i stal" me_ 
prezentowania o:;5lu miesz- się o powif?ks~en;~ produk- chanizacji w3i dostosowana 
kańrów ~·si. . rji 7vwra, mleka h;b inn~·rh musi bv6 n'l„., form'.\ or~a-

Tcn stan rzeczy mus1sł ar1ykułów żywnościl)'yY"t', "i:r.11r.li gosporfarki na w'ii, 
być zmieniony. w_ ro~u ze- któ~y by nie rc;zumial, i.c l':tó1'a jidynle gwarantuje 
szł~m we '!szys~k1ch i~sty- akcJa Jiodl}>;lana jest ni<' t~I po~niesienie produlwii rol
tucJach takich, Jak Związek ko d1:1, mego dobrodzieJ- ne.1, a tym sam:vm pod'lir"lie 

łADV~ Uprawa rzepaku jarego 

ORNiżVC KOSZTY 
PRODlJKCJI 

Chcąc przyśpieszyć likwi
dację zacofania gospodarcze 
go wsi musimy nie tylko dą 
żyć do podniesienia produk
cji rolne.i. ale rńwnież do 
wydałnt'go obniżl"nia Jf'J 
kosztów, aby w ten !tpo"lób 
zaos:r.r:r.ędzone snmy zuż;rć 
na przysplt'SZt"nie ogrom
nych inwe.st~·c.1i, jaki<'h wy
maga nasze rolnictwo. Jed
nvm słowem musimy os-.:czę 
d:>:nć, a możliwości uzyska
nia oszczędności w rolni
rtwie s~ ogromne. 11 ich war 
t.n':r "'~~„,~ rrio:;„ wif'ln dril" 
"iatkl\w m:llartlów złotych 
rocznie. 
Oszczędzać to niP zn!\czy 

'cfri:il: z:icisk.'.lć J.ina. jak to 
WP1 .1wi:1110 nam przed woj
na - nrzcriw•1ie. oszczędzać 
to z„ .• „Z\' wnl<·ZlĆ z marno
tr'\wstwPm po to. aby wlaś 
nie !"n'<' i 'h1ć, f'by właśnie 
wi"r<'h inwestować. 

Wrhod„imv w okres w któ 
rvm k:i?<n" :dotówka ma swo 
'::i w::ir1 o~r i viaczenie Odbu 
cJOWFI J.:-~0 ;'1 1""m:l<{a ~ielkif' 
;n 1m·s'l111 finaP""Wego 0d 
n;:-J~g"O n"rodu. Nie wolno 

1bv 1";1;„~tlv 7lotvch przez: 
be:;i;mvślność i niedbalstw'l 
bylv ·wdept,-w;rne w błoto. 

. Cza~ naJwyższy, aby 7.ll• 

gadniE'nie oszczędnoścl '" 
rolnictwie jasno i twardo 
postaw;ć, a clo t~zo w pierw 
szrm n,~dzif' powołsny jest. 
Zwi:tzek Samopomocy Chłop 
ski ej. 

„ 
POl\tOC PAS-STWA ! 

W swej działalności rolni
ctwo polskie i jego społecz
na reprezentacja Związku 
SamoDomocy Chłopskie.i ma 
szerokie oparcie w politY"" 
gospodarczej finansowej 
P8ństwa. 

Sama pomoc finanso~•'.l 
Rządu, na takie akcje jak: 
siewna. likwidacja odłogów, 
ośrodki maszynowe, meliori:i. 
cje, odbudowa wsi, pomoc 
dla gospodarstw osadni
czych i parcelacyjnych. przi? 
budowa ustroju rolneS\'O. w:; 
niosła w latach 1944-191~ 
- 96 miliardów złotych. 8;1 

my te stale wzrastały i w:m\ 
stać beda w d"l1'7.ym <'ią::tn. 

Dzisie.i~zv ziazd chłopó·<J 
z całej Polski, poświęcony 
snrawom podniesienia go~;n 
darczego i splecznego w;j 

jest tym widomym znakirm 
spol· ju, w jakim buduj„mv 
lepsz~ przys:-lo~ć nasv'~'l 

W dniu wczorajszym wiem jary wysiany późno r Nasiona wysiane wcdlug 
podaliśmy pierwszą skraca swój okres wzrostu wyżej podanvch przepisów 
część artykułu o upra- i dojrzewania. Nie jest to ,„::chodzą, o ile srirzyja po
wie rzepaku jarego, dziś objaw korzystny, bowiem goda, po 5-6 dniach. Za
claj~my zakończenie te- wraz ze skróreniem okresu raz też szybko wzrastają. 
goż artykułu. wegetacyjnego, idzie w pa- Równoczdnie nasuwa się 

je przy słonecznej po~odzic 
oo 4-5 dniach Dobrze jC'sl 
używać płacht żniwnyrh. 
7.apobi("crających przy wy
kruszaniu stratom w ziarnie. 
Jeśli młócka następui<' w 
niC'długim <'7.asie po zhin
rach, należy uważać. aby 
nie zniszczyć n::tsion Najl~
oiei ro7_c;ypać nasiona w nie 
czvszczonym stanic w prze
wiewnym miejscu cienką 

Lista członków prezvdium 
Hl Z azdu Krarowego ZSCh 

2i:::w rzepaku jare~!'O na- rze słabszy urodzaj. Roślina koniecznolłć upraw pielęgna 
suwa kilka uwag. Przede nie ma czasu na wyksztal- cyjnych. Maią one na celu 
wszystkim zd0cydow::ić nale cenie swych cześci organiz- n'szczenie i::korupv glebo-
7v .i'łkie.i u7.yjemy odmiany. mu i daie mniejszy plon. wei. a stąd przewietrzenie 
Wvbierać j1 należv w zależ Nie należv także przeholo- .zlebv oraz wal~'" z chwrista 
ności od rocl 7 -'liu gleby i oko wać i siać rzt'n'.l.k w ziemię mi. Na więks7.ych prz0 strze 
licv kraju. Znane są nastę- niena,!?rzaną. WtPdv bowiem niach należy puścić opielacz 
rrij„~c odmi'lnv: 1. Janetz- wschody są nierówne i bar- 'rnnnv. Gdzie uprawa nie 
kie~o - odmian:i wvhodo- d7.iej podatne fl::t zaahtkowa oh:!jmuje dużych pr7cctrze
wana n'.l. ziemia:ch polskich. 11ie przez pchełkę. Najbar- ni i są ręce do pr:icy -
r~c'1n"', ale bardzo wvmaa-a dziej korzystną porą przy lepsza jest graca ręczna. Sta 
j..,c01. 2. Nowozeland?k-'\ o<'l- nrzo~iętnei wiośnie wychie rania pielętmacyjne powta
rnie'1a z'lgraniczna. 3. P. z. si~ być poł0wa kwietnia. rzamy w zależnośri od po
H. R. plenM, mniej wyma- Nif' należv si::ić rzepaku, po- trze'J kilka r::izy. Mają one 
gająr'I. dosto<;owana rlo ty- dobnie jak 7.h0Z siewem rzu niera7. dcrydujące znacze
pu gleb J:;.cjszych. Oprócz towym - rę1 ~:i. ł</[ożna sie- niP. R7cpak i:!st za nie nie
tych występuia także od- wu dokonać siPwnikiem luh 7miPrnie wdzięczny d:ijąc o 
miany ret!ionnlne, nie hodo planetem w zale7.ności od wiele większy plon. Do ro
wane , takie jak Ho1Pnder- wielkości nola, na którym bót pir>lę~nacyjnych nali:!Ż:V 
s};i, S;,wP<lzki, Powiślaf1~ki rzen::ik siejemy. Rozstawa zaliczyć jeszcze przecinani<' 
i Inne. Ważną rzeczą jest r7p.4ów winn::i wynosić oko- rzędów ręcmymi motyk<imi 
wartość materiału siewnP- ło :JO cm. Tlo3r wysiewu nie nrzy zbyt dużym zwarciu rn 
go. N<>siona powinny bvć du TJowinna przekraczać 10 kg. ślin. 
że, zdrowe, rlobrze wvkształ n'l ha, o ile n1!'ion:i dobrze Zbioru dokonujPlT!v 1•·\"
cone, o kolorze jednostaj- kiełkują. Przy zbyt gestym ciy, gdy rzep·-1k nabiera ko
nym, oraz o świeżym połv- siewie traci się na plonie; loru jasno-żółte;zo (luszczy
sku, niezanieczyszczone. Ma rof:liny bowiem mają mało ny mają brunatne nlamkil 
tcriał siewny niejedn()litv pożywienia, aby mo~ły wy- najlepiEj sierpei·11 Nic jest 
w !r-olorze i wielkości butizi rosnąć. WysiC'w rzadszy po- to wykonalne przy więk
p:xbjrzenie domieszek in- worluje zwiększznie ilości szych przestrzeniach. 7.aję
nych nasi0YJ krzyżowyrh oędów bocznych, przez to tych pod uprawę rzepaku 
(np. chwastów: ognichv, ło-1 orzedłuż!ł sic · kwi~nienie i Użyć wtedy moin::i kosy lub 
puchy i in.), albo świadczy o I rzepak nie równo dojrzewa. 7.niwiarki. Do zbioru nale
nierównym dojrzewaniu ze Największa wiGC ilość wy- 7.ałoby raczej wybierać 
bran~go rzepaku. Wtedy c;icwu' powinna wvnosić 8- dnie chmurne lub przy sło
kiełkowanie jest mniPisze, 10 kg. na h::i. Przykrycie nec:r.nej pogodzie wczesne 
a siewki poch0clza~e od ta~ n"sion nie prłęhsze jak 1.5 ranki i wieczory, w celu u-
kich nasi0n są i::łahe. cm.; tylko wtedy, gdv g1"b'l niknięcia strat na sk11tek 

Wskazany jest raczej I jest wyjątkowo sucha lub wykruszania. Snopy wi <iże 
wcześniejszy siew rzepaku, lekka, dopuszczalne ies się i ustawia po kilkanaście 
a nia nó7.nv. RzeI>ak bo- przvkrycie 3-4 cm.. w mendle. Zwózka n::isteou 

Jr,na.r Stefan - Prn,Pq 7.H11. 
<Ił. ZSC!J., Boda.blki Mieczysław 
- H<'l<r-ctarz Cil'n. z. Gł., Domań 
<.ki Konstanty Wic·opret.\'~ 
Za 1·z m. Zl-'Ch„ Głowacki Piot1 
- \\'it·Ppr<'7.f'~ Z:tn:. lit. Z~Cll„ 
~chi.yf'r Waclaw - Wi1·i>pre1.e! 
Zar7. <H. %:-1< 'h., Sokół Bole:1ław 

warstwą. Nasiona tak prze HnkrPtar7. Znrr.. W. 7,~('b. 
chowywane nie ulegną zieł- r·szczó!kowski E<lrnund - Pr<' 
C7'"1iU i 7a!!r7ani11. ,p, C. li. I ił. rrrr.. z. Ul.. Tara 

~ •i:1k B!'nedykt - <'7łOnPk Pre». 
Uprawę rzepaku j"H"::!O 7.nr1.. Gł. ZHl'h., Fedecki Stan1-

nale7v •upoWs7cCh'1ić w Pol- 1;taw _ C'7.lcrnnk Pr<'z. Z:ir:r.. Ul. 
5Ce jak naj\vięci>j. Wriraw- 7,~C'h .. Tabor Jrn - ('zlnn<'k 
dzie daje on gor„<;ze zbiory Prrz. Z:ir1 .. Gł. ZH'h. (Kraków l 
ni;i; ozimy. ale nie m::i tu1ai 't'yl>orowRki. Józef <'zlo11Pl1 
ryzyka wymarzniqcia. U Prez. Z~rr.. Gł. ZRC'h. (War~z~· 
nas co trzech 7im'ł ;r~t rłla 1~a). Janusz Stam~!:i.w - Pn> 

r7cpaku ozimc-:o nicbc-z- zr~ Ro1111r. Z. Hl. 7,:-\Ch. (W1u· 
~;,a <nil. Chclch Twul<i H"tlarv -

p:ec7.na. Oprócz t0~o mo~na !'zin n• k z ,ir,. <H. Z8Ch. (,~ · ar 
regulować porę \Vysiewu i ,_ 711 1' a) . ucho w-i Bron1•law11. -
unikać łatwici słodyszk;;i Piezr~ Gmin. ZSCl1. p-r. Mirro 
rzC0" 1.flWE'"0 .Test 1o ·owad .<za, pow. W~lbr1._q·h, \V~sowsi{1 
z rzędu chrząszczy, który I\.arinnerz - Prn<·s Z. o. W 
'0j;11ui::i się w pienliSZVm %~( 'h. - P.i: l»•lnk, R·:c1ń9ld 

nkrc„ic. 7.ak,~·il::inia rzepaku , I ~11ki>~'1.j -: •. l'rm1J. pr3r·y 1'. rnl 
dostaje się do pączków, wy :-;ut,-•;•11. l\,01 F.r~"."lszek - Pre 
iada z nich słupek i pręci- ze~ Z. O. \"\ · Zi'llh. - Byd· 
k' · · · · t i;:oszt:r., Ciu:i>a. Fr:mcu:zek -

1 1. moze zn1s~zyc w ~n Przod. rira„_v w roln .. grn. ~ak· 
c;posob cały zbtor. Podaią J7.6w<>k pow. Rar:on1~lrn Gajew
niektórzy, że opoznicnie ~ki czeslaw - Prrr.Ps Ż. o. w. 
<;iewu do maja zapobiega nie Z:-\l'h. - !~<Jnńi;k, Frydrych Sta 
bezpieczeństwu wystąpicni:;i nislaw - l'rzotl. P'"~'-' .v w roln„ 
słodyszka. Mimo tego nie- ~in. <~r•i.iN·, pow. f,ónź, Głąbek 
bezpieczeń<•twa warto urra- Izyń?r - !rrcu~_z. O .. "'·. Z8Ch. 
wiać rzepak, gdyż „,arto.'ć - r, :•t1Hrn·„, W1erzbm~Jn U.on 
zbioru przewyższa trzykrot- - P;zoil. rrnr,v w rol n:, gm. ~~-

. , . · . · ~rnw1ce pow .. f a1'·or P1wowar„ki 
me wartosc z?10r1:1 kło~o- Lucjan·- PrP7 ,,~ z.ii.w. ZSCh 
wcg;o. Opl„ca St!; w1ęc zw1<;- _ Kicl•·P 0:>0rsl(i Józef -
''szonv nal;h.4 Dracy i na- L'r?Od. 1 , r ~.'·v " roln„ gr. Hzc·n1· 
wożeni:>. •sirt>. pll\V .. s ... iebodzin. K11zio1 

~. G. Stanisław - Prezei< ZSCh. Z. O. 
W. Kraków B1duA Franci-

s:r.ek - Prz11d . pr:\C.l' w rnln .. ~r. 
Pn1Joll', pow. MiPlec, Dochntk 
.Tó~ef - Prn"~ Z. O. W ZSCh 
- l.uLli11, Mnnr Aniel;i -
Pnnd. prae.v w 1·oln„ zru. Rar•t-. 
11ir•·. pow Ni~ko. Chabura Win.
centy - I'rcl<'g Z. O. W. Z~• h. 
- ł.liclź, Pietrzyk Stefa.n -
P1zod. prn<' .1' w roln., gm. Dohi~ 
•lnwirc riow. J'i{Jr,zów Bla.z~
<t!wsl;i ':l',<:i~('ZV~fa'V ' rrr11·~ 
i. < 1. W ZS< 'h. - Ol;;ztya, S!'1ll 
'"' An'la - Pr1rid . pr~e;r w rnln., 
"'"· ('hotrl. pow P11Jr:zów. Ba
czyli Franciszek Prez<'1 
/.. o. IV. Z!:'iCh. - roznań. Ct
·noń Francisz~lt - Przod. pr11r~ 
'" i-ołn., gm. Rcezuo, Korga 
Leon - Pi-ezn• Z. O. W. Z8Ch. 
- ł<u•„i'•w. Ci<~la Wmcenty -
l'rPZPs Z. O. Pow. Z8Ch. - ~an 
•'omi• rz, Kuku.1..•ki Leon - PrP· 
,„~ 7.. o. W. zgch. - Szae~111, 

norna Anrl.rzej - Prezc• 7,. O. 
l'nw. Z~C'h. - Le<ino, · Radom
•ki Grzegorz - Prez;is Z. n. 
\'I nj. 7.FWh. - \\ar3za..-a ; Kru
r.z1iws~i Bole<:ła-;v - Prczec z. 
O. Pow. Z:-il'h , Anqn.•t '•", 
Sądzi~! Ja11 - Prczri; Z.O.Woj. 
"J;SCh. - Wrm·la,.,., Wieloch Kry 
·tynit - ::(111. P!awn.n, pow. Hrt
rl!IJn~ko. H"n1'n Maria - ""'·i\·r· 
pn>zf'• Z. O. '\Ynj - K~to \1 11·(', 

Barylak Helen.\ - wiceprcl'.r3 
7. O Pow. - Hzprot~11·~. f<wiet
lik Piotr - n-ir·epreze~ 7,. O. 
\\o.i. - r:z~~zów, Rudna. Wanda. 
- IJJ•p. Z. O. W.-j. - Kn1kó.,,-, 
Karcz Józef - H'ochołów, riow. 
• "owy Tari:r, Adamowski Józl'.f 
- 81anłonki - Bochni~ Mar
czyńs~a Stanisława - P~ rf'7""'" 

- i;lieradl, Rę!tawek Ar"'~·„„ 
- Dl)bró"·"kp - p.PiFz 1 ,„ .. i. 
ntan LonJriD - 1' A.tnwi..- - ~r. 
Godula. 



~1Wyśdg Praga-Warszawa 
PAJllSTWOWV TEATR b d . . k . . . lk p I 
WOJSKA POLSKIEGO a Zt coraz w1ę sze za1nteresowan1e nie t'y o w o sce 

~"' ŁODZI ale w całej Europie 
·~ ... ul. ~ar~ 27 O nła 5 kwiefillia, a więc dllJl!<łaJ, upłyWa termin zgłoszeń wie zorganizował na terenie 

J~tlziś o godz. 119.1.S komedi.a naj· drużYn zacnnicznych do ml.ędzyna.rodowego wyścigu Polslci trasę wyścigu wzoro-
'Wybitniejsugo " dr8l!llll'top~a.rza kolarskiego Praga-W114'SZ81Wa, OrgaDza.torzy maJą już obec wo i, że prace są już na ukoń 
hiszpańskiego L~~ de Vegi pt. nie apewniony udział kolarzy, OLechosłowac;I, Bułga.rii, Ru- czeniu. Dla wzmożenia dzia-
„Pies ogrodnika". I . munłil. Węgier, Polskil ł Francuskiej Sportowej Federacji talności komitetu cz;echosło-

i.. PAiłsnvÓWY ~T.J!ATI ~ Zw, Zaw. (FSGT). Ponadto PrLewiduje się dalsze qłosrie- waclciego, dokooptowano do 
:.· POWSZECHNY · Ida reprezentao.Jl· robotniczych Da.nil, Finlandii. Norwegii, niego z ramienia COS preze-

t ,1'"w ł.odil ' ul~ 11-go' Ustopada . 21 Włoc0J:__~~_! ~- 1 
k 

1 
t h ..<...L.- sa Pokornego. Delegaci COS 

· ". • ·" . , •is .... u.a.MllTllY ~""'46u za pe~ ą o arzoon yc pa°"'."'' z terenu omówtlli wszystkie 
1;' coo.~t~l~ ·7o ..,!l'Qds· 19.15 a, w n.te w kt6ryeh, ze W7.ględów kMm:a.tyeznych prze~adzeoie sprawy organizacyjne i przy
dzielę I ś~~. o~. ~~}.9. łftnklg6w Jest j~e n!lemożliwe, urząd:renie 2-tygodnio· jęli do wykonania w ściśle 
głośna sitll.k!l J . . ~~ wYCh obmów treningowych w Polsce i Ozechosłowaclłi. ustalonych terminach plany 
„DWA ,TEA1't'Y" z,1l'.:8%t>lem • Drużyny na.rodowe Bułgarii, Rumunli. ł Węgier przygo- techniczne. 
~ntoW1czem w f<>H ~~~ towuJą się juj do wyścigu na specjalnych oborL&Ch treningo WIELKIE ZAINTERESOWA-
. 1 Dn'la 6\ 1 7 b. Dl.? : t ! wych. Dnia 4 bm. rozp~ął się również obóz treningowy dla NIE W PRADZE 
111;~-~!le. · „ I ~ 1 ·'"'!!.,4 aB-mlu najlepseych kolarzy czechosłowacld.ch. Na konferencji w Pradze 

·' TE.A TR 1 ,,~ME,LODR~ · we zailllteresowande w caled stwierdzono, że wyścig Praga 
ul. Traugiftta'f1' (Omacłr'O"k · IDuropie. - Warszawa budzi wtlelkie 

DziA 0 '"~i:,,ilf,fs acisbl KONFERENCJA W PRADZE zainteresowanie w całeti Cze-
kome·d. ia. ],_.,~~. ,. c.~"' .' ,.. . w ramach dalszych przygo- chosłowacji.. Komitet organi-

, '~ · to • d · ;„ odb ł · zacyjny w Pradze otrzymuje i .r„.San<łe11.11 · pt. „ wan o wysc..,.u, y a s1ę 
Poiricrf";.,. . ·'' w Pradze konferencja polsko- z całego kraju depesze, w któ 

· ·~ l, czechosłowackiej komisji orga rych różne organizacje proszą 
'.fEAn · EOMEDll MUZ\'!G:&NIU'J n!izacyj:nej wyścigu. w cbra- o zmianę trasy, w ten sposób, 
r· <'i:P- ?1 "'~LUTNIA" da h · li ó 'eż dz:i ł d aby prze!>!iegała ona przez 
~'i""·' '\/'. PIOtr~ow'aiia W le:aci ~:sk~Sll~n.iliej ~be~ ich tereny. 
;· ~rlś 11 ~o'dit~mile o godz. 19.15. So.koil&kiej (COS) z mie·jsco- W ŁODZI 
, BĄttdN. dYOAill'!IKI" wości, przez które pr.7.eb!ega PRACE W PEŁNYM TOKU 

\
•E &t-.,. K. ·.J.\ME . .,. AtNY DOMU Podobnie jak w ubiegłym trasa wyścigu. Ko'nferencji W Lodzi, prace w związku 
,a ,.. '" " roku, II międzynrurodowy wy- przewodn>iczył prezes COS ·- z przygotowaniem mety 7-go 
, ZOLNIERZA • ścig kolarski. staje się wiel.l{ą Pokorny. Ze strony Polski de- etapu i startu do 8-go są w 

ul. Daszyńskiego 34. imprezą sportową, budzącą zy legatami na konferencji byli: pełnym to.ku. Dzisiaj specjal-
OSTATNIE ·TRZY DNI ko:ąie dyr. Herbst, red. Kłyszyński i na komisja wyjechała na in-

'nio - fam. E. Pietrow& „WY· Łódzki Komitet Honorowy prezez PZKol. - Gołębiow- spekcję trasy w kierunku 
BPA POKOJU~'. KM& uynna. ski. Wros:ławia, której zadaniem 
-o.\\ 11 do 13 Lod 15. Telefon Wyścinu Praga-Wrrszawa KOMITETY będzie ZOII'gamzowanie Komi-
il~-02. 6 ORGANIZACYJNE tetów Terenowych, witają-

TEAT.lt „OSA„ 
Traugutta. l tel. 272-70 

; O godz. 19.30, w niedzielę l śwlę 
ta o 16 i 19.30 farsa M. SłolJlczyń· 
skiego I Z. Wtehlera p. t. „Rycerz 
Szalony" z A. Dyllln!l. 

CYltK Nit. 2 

codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia - niedzielę 3 
przedstawienia. 

Wielkie · widowisko atrakcji. 

'>"'~~·- . • „.,' - • 
··· ~ '< „„ , , • 
I_ I , , .. I I 

ADRIA- ,,Paganini''· 

BĄŁTYK - „Dźulbars" 

BAJKA - ,,.Rudzt.elec" 
GDYNIA - ·Program Aktualiloścl 
· ·Kraj" i Zagr. Nr. 14 „Radziecka 

Ukraina". 
EEL - (dla. młodzieły) „Zn&k 

Zorro''. 
MUZA - „Moja Siostra Elleen" 
POLONIA - „Czw11.rty pery

skop''. 
PRZEDWlOSNm - „Serenada w 

Dolinie Słońca". 

ROBOTNIK - „Aliszer Nawoi!" 
ROMA - „Trzeci Szturm" 
Rt:'kord - dla mlodzi~?:y „z !ęz 

cy ::>lepów , dla doro łych „Noc 
w Casablance". 

STYLOWY - 1-siy seans dla mło· 
dzieży „Dzieci Kpt. Granta" dla 
dorosł. „Curie - Skłodowska". 

$WIT - „Biały Kieł" 

TĘCZA - „Jej Pierwszy Bal" 
TATRY - „Niecierpliwoś6 Serca" 
WISLA -,,Czwarty peryskop" 

WŁÓKNIARZ - „Jej Pierwi;zy 
Bal" 
WOLNOSC - „Volpon~" 

ZACHĘTA - „Nauczycielka bawi 
się". 

Prezydent m. Łodzi - Sta.wi:ti go~CZĄ PRACE cych kolarzy w większych 
Bki Eugeniusz.· Pr~s Pokorny re:isumując mias>tach i miasteczkach na-

Wojewod;- Łódzki - Szym&- wyrulci dyskug,j:I. nad sprawo- szego województwa, przez któ 
nek Piotr. zdaniem, stwie1rdził, że kom~- re prowad:llić będZJie trasa wy 

I. Sekr. Ł. K. PZPR - Dwo- tet organizacyjny w WaTsza- ścigu. 
rakowski Władysław. 1n~1111111m111111 11 1111u1111111111111111111111111111 111111111111111111n 1111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111n1111111 11 1111111111 111111n111111u 

II. Sekr. Ir. K. PZPR - Du-
nia.k Sta.nisl:a.w. 

II. Sekr. Woj. Kom. PZPR -
Sienkiewicz Witold. 

Na.cz. Red. „Głosu Robotnicze 
go'' - Uzdański Edward. 

Dyr. Woj. Urz. Kult. Fiz. -
Nona.a Narcyz. · 

Przew. lMiiejsk. Rady Narodo
wej - Andrzeja.k Edward. 

Na.cz. Woj. Urzędu Bezpiecz. 
- mjr. Mróz Zdzisław. 

Kom. Miejsk. Milicji Obyw. 
- płk. Strzelczyk Tadeusz. 

Zeglarze, czeka was weryfikacjal 
W związku z weryfikacją 1949 roku w godz. 9 - 15,00. 

stopni żeglarskich Wojewódzki weryfikacja. obowiązuje rów
Urząd Kultury Fizycznej w Ło- nież żeglarzy niestowarzyszo· 
dzi wzywa. sekcje żeglarskie cvch w sekcjach zeglarskich: 
okrfgu łódzkiego do stawienia. • teglarze, którzy nie zweryfi
się w WUKF (Wydział Wycho- kują swych stopni nie otrzymają 
wania Fizycznego i Sportu) po raświadczeń uprawniających 
odbiór kwestionariuszy weryfika ich do szkolenia na. obozach, 
cyjnych. Kwestionariusze nale· kursach i ośrodkach żeglar· 
ty odebrać do dnia. 7 kwietnia. skich. 

Kom. Wojew. MiUcji Obyw. 
_ płk. Ley Wla.dysła.w. Dział oficfalny Ł O ZB 

xom. Str&ty Pota.rneJ - ppłk. Komunikat W-lu Sportowego Nr 31 
Ka.Uno-wski Ada.m. 
Pr~w. OKZZ - Wid&wski 1. Wydział Sportowy komun!· naJt sit w dniu 7 kwietni& rb. 

sta.nłsła:w. kuje że indywidualne mistrzo- o godzinie lB·ej w ha.li „Wi-
------------- stw; 11eniorOw Okrfgll rozpoczy· my'' Ważenie 1 bada.nie lekar· v-1111_.IHlll ••••'""'"'-llll-lnl "" Ml u- akie 1&woduik6w oraz losowanie 

Co usłyszymy przez radio 
żył", - mont!rl poetycki. 18.15 
Glier Kwartet smyczkowy 
Nr 4 w wyk. Kwartetu J?olskiego 
Radia. 18.50 „Bibliotell.a geogral'i· 
czna" - pogadanka. 19.00 Audycja 
dla wojska. 19.25 Kwadrans lekkiej 
m\l1.y.ki lorl!'pianowej , 19 łO „Wste 
chnica Radiowa" 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. 21.00 Koncert symlo 
niczny w wyk. Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej P.R. pod dyr. A. Re· 
zlera. 22 OO Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P.R. 22.45 (Ł) Pogadanka 
mgr. S. Lewand01Wskiego pt. „Błę
dy' proodzy Jedwabiu sztuc:z.nego 
oraz ich wpływ na dailszy przerób". 
23 .00 Osta·tnie wiadomości. 23.10 
Muzyka poważna. 23.50 Program 
na jutro. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 

odbtdzie się w lokalu ZMP Wi-
dzew przy ulicy Armii Czerwo· 
nej 103 o godzinie 16·ej. 

2. Kluby: ŁKS Włókniarz, 
~wiązkowiec Zryw, Energetyka, 
•rramwajarz i Bawełna. zobowią· 
za.ne są zgłosić po 4 zawodni
ków juniorów w dniach 7, 8 i 9 
kwietnia. w hali Wi·My o godzi
nie 16ej, pod rygorem zawiesze
nia kierownictwa sekcji. Waga 
i badanie jak w punkcie 1. 

3. Prostuje się punkt 2 komu
nikatu Wydziału Sportowego 
Nr 30: początek kary od dnia 
13 ma.rea 1949 roku, a nie jak 
podano 25 marc:i. 49 roku. 

Sekretarz (-) J. Sh\żewski. 
Przewodniczący (-) M Tyl. 

Ogłoszenia DROBłłE 

12.04 Wiladomośd połudn.• 12.20 
„Na &Wojski\ nutę" - gra Zespól 
T. Kozłowskiego. 12.45 Audycja 
dla wsi. 12.55 (Ł) Pogadanka lnrż . 

E Gorzclaka pt. „Uprawa maku" . 
13.00 PRZERWA. 14 30 (Łl Muzyka 
obiadowa. 15.10 (t) Skrzypce I 
wiolone'm!la (płyty). 15.30 „Jak 
tmierzono czas" - pogadanka dla 
dzi,eci. 15.50 Muzyka. 15.55 „Kobie· 
ty francuskie wakz4 o· pokój I ró
wnouprawnienie" - pogadanka. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 
16.15 „Młod7Ji amatorzy muzyki 
przed mikrofonem" - a.udyoja cy· 
kliczna dla młodzieży. 16.40 „Prze· 
gląd wydawnictw oświatowych". 
16.45 Koncert popularny, 17.30 Au· 
dycja Towar.zystwa Przyjaciół Żoł· 
nierza. 17 .35 „Sylwetki polskich 
uczonych". 17.45 Drugi dziennik 
popołudnfowy. 18.00 „Lud będzie 

0.14 (Ł) Zakończenie audycji i BEDNARZE potrzebni do beczek do 
Hymn. masła Gdańska 184. 588-k 

Uczmy młodzież 
Bywalców naszych boisk sportowych uderzył niewttPli· 

wie fakt, że najmniejsze wyrobienie widza sportowego Wf· 
kazuje nasza. młodzież w wieku 10-16 la.t. Szczególnie da,. 
je się to zauważyć w piłce nożnej i boksie, na. które to dy. 
scypliny sportowe młodzieź tlumnie ucz1szcza.. Więkllzo~ 
niesfornych widzów, tych co U> niszczą ogrodzenia., siatki, 
urządzenia, wpadają na boisko, nieprawnie zajmują nie 
swoje miejsca, gwizdem bez żadnej potrzeby dają co chwila 
wyrazy swego nieza.dowole nia. z orzeczeń sędziego - re
krutuje się z naszych najmłodszych entuzjastów sportu. 
Właściwie to nie ma. się czemu dziwić, bo problemem wy 

chowania. widza. sportowego nikt się dotąd poważnie nie 
zajął. Organizatorzy imprez conajwyżej na.rzeka.Ją., że mło· 
dzież sprawia. im najwięcej kłopotu i zwalają całą winę na 
szkołę i dom. A przecież - zastanówmy się - trudno wy. 
ma.gać, żeby one wzięły na się dodatkowe i bardzo specjal
ne zadanie wychowania witlcwni sportowej. Do tego na
szym zdaniem, powołane są czynniki: organizatorzy impre
zy i dojrzała czę~ (juź wychowana) widowni. 

Ja.k to można zrobić'? 
Dorośli widzowie mogą. wychowywać młodych widzów 

sportowych, pn:y pomocy dobrego przykładu i pouczeń.· 

A tymczasem często obserwujemy, że dorośli nie dają 

dobrego przykładu własnym zachowaniem. Odnoszą się do 
młodzieży w sposób opryskliwy, albo - co jeszcze gorsze 
- usiłują. brać stronę rzek omo krzywdzonych przez służbę 
porządkową chłopaczków, którzy w wyjątkowo nłekultural 
ny sposób zachowują się na. boisku. 

Organizatorzy imprez mogą wychowywać młodzież Bl>Orto 
wą przez stworzenie wa.run ków do wzorowego przeprowa.
dzenia imprezy, danie odpowiedniej ilości służby porządko· 
wej i konsekwentne, przez dłuższy okres czasu 2-3 miesit
cy, zmacanie uwagi na za chowanie sie młodych widzów. 

Radykalna. poprawa. w za. chowaniu się młodzieźy może na 
stąpić baqJzo szybko, tylko trzeba trochę dobrych c!lęci. 

Dział oficja/ny ŁOZPN 

Komunikat WG i D Nr 9 
Podaje się do wiadomości, że: 3. Pismo m . Zw. KS. DKS, 
1. unieważnia się wszystkie Aleksandrów z dnia 23 mare& 

zawody o mistrzostwo Okręgu 4!J L. dz. 39-49 załatwiono od· 
w Kl. A, B i C rozegrane przez mownie z braku podstaw w 
KP Zjednoczone z uwagi na myśl przepisów PZPN. 
fuzję tego klubu z LKS Włók· 4. prostuje się omyłkę podani} 
niarz. w komunikaie nar 8: winno być 

2. Wydział Gier i Dyscypliny w grupie II termin V dnia 7 ma. 
na odbytym posiedzeniu w dn. j:i. boisko Skierniewil'.e zamiast 
30.3 . 49 uwzględnił prośbę KS. loisk:> KP Zj<'dn1Jczon!'. 
Włókniarz Z gier~ i zawiesił „'"'"""Ił"'"''"'''''" """'''''"'''"''''""'"" 
resztę kary zawoanikowi Le· Łódzka kl. A 
wandowskiemu Janowi na prze- „.„ ... „„„ ... „„ ... „ . 
cią.g sześciu miesięcy, t. j, do ,,iedzielne wyniki 
dn. 27 wrześnie i:b. 

Przed wyścigiem P - W 

Na »Bałtykach« 
pojadą nasi kolarze 
Pal1stwowa. Fa.bryka. Rowe· 

rów w Wirku na. Górnym Sląsku 
przystąpił& do produkcji rowe· 
rllw wygcigowych „Bałtyk'' 
Wyprodukowa.no jut pierwszą se 
rię rowerów tego typu. Według 
opinii fachowców, rowery te nie 
ustępują najlepszym markom za 
granicznym, od których są znacz 
nie tańsze. 

W najbliższycłl dniach kola
rze polscy. przebywający na 
o bozie kondycy juym przed wy• 
ścigiem P - W, otrzymają jut 
nc·we rowery „Bałtyk' '. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU 

W dniu dzisiejszym dyżurują na· 
stępujące apteki: Piotrkowska 95 -
Bartoszewski, Rokicińska 53 -
Czyński, Zgierska 63 - Dancero· 
wa, Pl. Wolności 2 - Rowińska· 

Koprowska, Nowotki 91 - Stan:e· 
lewicz, Rzgowska 51 - Sinicka. 

ZZK (Łódź) - ŁKS Włók• 
niarz 7 : 2 (2 : 1). Bramki zdo· 
byli: Koczewski i Deska po 2 
oraz Kmin, Bzikot i Bilewicz. 
Włókniarz (Zgierz Spój• 

nia. 2 : 2 
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Tragedia Amerykańska 
ścia trzy i była starsza od Clyda.- Każdy, kto ją znał, nie - Clyde Griffiths jest ubogi, to prawda, jednak nie u
mógł nic złego powiedzieć o jej charalrterze. Nie znalazł się boższy od Roberty Alden, ona wcale zaś nie czuła s ię upo
ani jeden świadek, który by· miał przeciwne zdanie. korzona swym ubóstwem. Rodzice jego w Kansas City. w 

Prawie przed rokiem przybyła do Lycurgus, aby swą Denver, przedtem w Chicago, Gran Rapids, Michigan, cho-

- Stan Nowy Jork oskarża - za.trzymał się na tym 
słowie, jak gdyby chciał nadać m~ ~ajwyższe znaczelllie, 
znaczenie padaóącego gromu - zna:JduJącego się tu, na la-: 
wie oskarżonych - Clyda Griffithsa ~ poipe~enie zbrod~ 
morderstwa pierwszego stopnia. Oskarza go, ze z całą św1a 
domością, podstępnie, z okrucieństwem, ~rzebi~le zamor
dował a potem starał się ukryć przed ŚWlatem ciało Rober 
ty Alden, córki farmera, zamie~zkałego od da~y~h cza
sów w swej farmie niedaleko Biltz, w ok,ręgu Mim1co„ O
skarż.a go - tu Clyde za radą Jep~sona oparł się wygod-: 
nie na kr.ześle i pa>trzył niewzruszerue w Mas~n~, który ~ez 
n!e spuszczał zeń oczu-: że ten~e <?lyde Gr~:?ths, zan!m 
popelnił zbrodnię, całymi tygodmam1 pirzemyshwał, w ,ia
ki sposób ją popet.nić, i robił odpowied•nie ~anY'., by z z1111_
ną krwią, podstępnie, z całą premedytacJą Je wyk.onac. 
Oczekując sprawiedliwości, stan N~wy Jo1:k przedsta:"'1a pa 
nom rzeczowe dowody. stwierdzaiJące wmę oskarzonego. 
Przedstawię fakty, i na tej podstawie panowie, nie zaś ja, 
wydacie wyrok. 

Zatrzymał się znowu i zmienił °:iec6 .pozy~ję, P?dczas 
gdy zaciekawione audytor ium pochyliło się ciekawie na· 
przód, chłonąc uważnie każde sło.wo .au.dytora: Mason od
ri.ucił z czoła kędzierzawe włosy 1 mowił dale,J: 

- Panowie , nie trudno mi będzie odmalować typ dz!.erw 
częci a, którego życie zostało tak z.beszczeszcz~ne, a c1~to 
uk~e pcd wodami Bi~ Bittern. Liczyła zaledwie dwade.1e
kia wiM<>n - MJ'l .onn wied1ial doskonale. m miała dwadZlle-

ciężką prac'ł dopomóc rodzicom„. ciaż nie otrzymali święceń kapłańskich, głosili zasady wia-
Rozległ się płacz rodziców i rodzeństwa. ry, prowadzili religijną misję. Są to ludzie, o ile moglem 
- Panowie - ciągnął dalej Mason i udatnie kreślił zebrać wiadomości, szczerze, prawdziwie religijni, kroczą

obraz życia Roberty od chwili, gdy opuściła dom rodz'.ciel- cy prawą drogą życia. Ten jednak ich najstarszy syn, na 
ski, by zamieszkać razem z Gracją Marr. Wszystko szło do- którym powinny były najwięcej odbić się moralne ich za
brze, dopóki nie spotkała Clyda Griffithsa na Crum Lake. sady, wcześnie porzucił dom rodzicielski, że?y oddać się 
W&wczas porzuciła swych przyjaciół i opiekunów, Newto- swobodniejszemu życiu. Otrzymał miejsce pikola w słyn
nów podda,jąc się całkowicie woli młodego Griffithsa. Za- nym hotelu Green-Davidson. 
mie~zkała samotnie, u -0bcych ludzi, ukrywając prawdę Opowiadał dalej. jak Clyde nigdzie nie mógł dłuż~j za
przed rodrricami, a w końcu uległa mu zupełnie, o czym grzać miejsca, że dzięki lekkomyślnemu usposobieniu wolał 
wzmiankują listy jej, pisane ostatnio z Biltz. włóczyć się z m;ejsca na miejsce. Później otrzymał dosko-

W ten sam drobiarzgowy sposób opisał Clyda, jego by- nałe, odpowiedzialne stanowisko szefa oddziału w wielkich 
wanie w wyższych sferach w Lycurgus, piękną, bogatą warsztatach swego stryja i wkrótce zaczął bywać w kołach 
pannę X, którą opanował, rozkochał w sobie i rozipłomie- towarzyskich, ·gdzie bywali i jego kre·wni. Pensję m' ał tak 
nil do tego stopnia, że mógł śmiało liczyć na otrzymanie dużą, że mógł wynająć sobie pokój, w najpiękniejszej dziel
jej ręki, co wpłynęło oczywiście na =ianę uczuć ku daw- nicy miasta, podczas gdy dziewczę. które zabił, m'.eszkało 
nej kochance. Wówczas nie chcąc jej ja,vnie porzucić, ob- w nędznym pokoiku na ustronnej uliczce. · 
myślił sposób pozbycia się jej. - Któż to jest ten młodzieniec? - pytał z pogardliwą 

- A teraz, panowie - podniósł głos nagle do tonu dra- miną. - Dziennikarze i obrońcy zwą go ciągle chłopcem. 
matycznego - muszę podkreślić niezmiernie charaktery- To nie .iest wcale młody chłopiec, panovtie. To dojrzały 
styczny rys. Oto siedzi tu, między nami, ów Clyde Griffiths. mężezyzna. Jest bardziej towarzysko i fizycznie rozwinięty, 
Czyżby to był syn ludzi· 1ekkomyślnych, próżniaczych, czy niż niejeden z was, panowie. Podróżował. W hotelach, klu
też zaułki miejskie na świat go wydały, a może jest to je- bach. towarzyskich sferach w Lycurgus miał ciągłą stycz
den z tych nieszczęsnych, którzy nie mieli sposobności za- ność z ludźmi wytwornymi, szanowanymi, inteligentnymi; 
znać słodyczy domowego ogniska, uczciwego. skromnego Nawet dwa miesiące temu jeszcze, w chwili aresztowania, 
życia? Czyżby był istotnijl jednym z takich ludzi? O, nie! bawił między najwytworniejsz.ymi ludźmi na eleganckim 
Frzeciwnie! W jego żyłach płynie ta sama krew, co i w ży- letnis;eu ... Pamictajcie o tym! Umysł jego jest dojrzaty, 
łach człowieka, który obdarzył Lycurgus największymi, wcale nie chłopięcy! Jest .doskonale rozwinięty i daje sobie 
najbardziej twórczymi warszi.:1.tami kołnierzy koszul Grif- rade wvbornie! 1 
fiths et co. • P-036085 :m. c. n.l' 


